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Gazownia łódzka 
.uprasza Szan. PublicZIloś6 ' 'o bardzo oszczędne palenie gazu 
(w sklepach i mieszkaniach po jednem płomieniu), gdyż wobec bar­
dzo malego zapasu węgla grozi miaatu brak oświetlenia uli-
cznego. 

Sprawy Finlandyi. 
SJrowo lojalna polityka F inlandyi - piszą 

.. Nowol!ti" - odniosła świ eiy tryumf. W dniu 7 
listopada .ogł08zony został Najwyższy Manifest, 

,p rzywraclt 1ący Fmlandyi lfszvstkie jej prawa. 
Manif. 8t tell wywarł .iakua~lep8z.e wrażenie 

i odrazu uspokoił kraj cały, który natyc·hmiaBt po 
:wyrażeniu swej r~ddci wl!panialemi manifesta­
cyami, przyslą ~ił do pracy. 

Obecnie dla nikogo nie jest już tajemnicą, 
że ro~ ległe pełnomocnictwa, nadane w stosunku 
do Finlandyi takim os(j b . stościom, jak Plewe i 
BObrikulf, były zdobyte u władzy wyższej w dro­
dze kłamstwa i raportów, przedstawiającycb stan 
rzeczy w F rubndyi w świetle fałszywem. Gdy­
by nie to, Finlandya byłaby wolną od ciE~żkicb 
doświadczeń, a Rosya. zachowałaby szczere p!"ry­
wiązanie · swej najwięcej kulturalnej prowincyi 
kresowej. 

Raporty i artykuły dziennikarskie takich 
organów, j &k ' .. Moskowskija Wiedomosti", "Fin· 
landskaja Gazeth", .. Nowoje Wremia." i "Swiet", 
przedita wiały FlDlandy~ jako kraj zaludniony 
intrygant.ami. knojącJmi tylko spiski przeciw 
Ros) i. FlIllandcz) łlów wystawiano to za Rnar-

.- tbi~tów i t"lrorystów. lub wprost piętnowano 
jako zdrajców i sprzedawczyków. 

WydIdem h:.go było, że skoro po Ma.nifeśflie 
~ dnia 28 lutego 1899 roku 6nlandcnycy wybrali 
dept.tacy~ do Pettr80urga, której powierzono 
bezftronnie oŚwletl.ć kwestyę, to deputacya ta 
nie została pnJjętą. Natomiast pełnomucnictwa 
ge nual-gubernatora FlUlandyi wstały rozszerzo­
ne i Bobrikow z z~cietrze.wieniem wziął s:ę do 
sprawy. Z .. mykał stkdy, ubrauiał zgromadzeń, 
are~ztował i wydalał Judaj wybitnyćb, mężów 
etanu, profesor"Ów i wogble lepsze tY'widy spo­
łecze6stwa, s:wzególniej zaś goębił prasę. Na 
gazdy jak z rogu obfitości sypały srę kary, ai 
wrcs7cie tała uczci" a pnlSlt finlandzka z[ milkla, 
W kraju zapanuwała Cisza grabowa. 

Ga,zeta francuska "Temps" J pC8więci'WKzy 
artykuł obneroy pneglądowi wypadkó~ fill-
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landzkicb, tak pi8ze o przyczynach zatargu: 
Traktat fridrichshamski, na mocy którego 

Finlaudya oderwaDl\ zostala od Szwecyi i przy­
łączoną do Rosyi, zapewniał Finlandyi pełn~ 
autooomi~. Deklaraey~ Cesarsk~ z dnia 9 kwie­
tnia 1809 roku były ustanowione «regalia', za ­
sadnicze prawa kraju, tndzież przywileje, z .któ· 
rych konysta każda z prowincyj Wielkiego Kslę · 
stwa w szczegóiności i WiJzyscy jogo obywatele 
wogóle na mocy konstytucJi Księl!twa. N atu­
,raInie, że po takim uprZYWIlejowanym systemie 
rZl\dów Fin!andya nie mogla się "pogodzić z po· 
lity ką ruszczenia. 

Walka. zostrza się, poczynając od roku 1890, 
a cd reku 1896 przybiera coraz gwdtowniejszy 
charakter. Otwarcie gimnazyów rosyjskich w Fm· 
laodyi, wprowadzenie obowiązku używania języ­
ka rosyjskiego w atosunkach urzędowycb, znie· 
sienie specyalnej rady do spraw finlandzkich, 
zasiadającej w Petersburgu, obowiązkowy kurs 
rubla papierowego, rozciągnięcie Da Flnlandyę 
powszechnej służby wojskowej, utworzenie tam 
rosyjskiego korpu8u armii; ukaz o decydowania 
wszystkiob kwestyj, dotyczącycb Rosyi i Finlan­
dyi wspólnic; rozwiązanie tióskiego batalionu 
gwardyj; Oto w ci~gu lat piętnastu główne 
środki, puy pomocy których rząd usiłował po­
łożyć kres temu przy pomocy gubernatorów, co 
rosyanie nazywali naduźyciem przywilejów, fil· 
landclyey zaś swojem p~awem zasadniczem. 

Wszystko to 8przeciwiało się woli Cesarza 
Aleksandra I, pragnącego, jak mówił Sperański, 
uczynić z }!'jnlandyi nie prowincy~ rosyjską, 
a osobue państwo pod zwierzchnictwem .R-)SY1. 

Manifest z dnia 28 marca 1899 r. wywołał 
dużo mówil!tce manifestacYf. 

Rozpoczęło 8i~ zbiegostwo zagranicę tycb, 
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którzy należeli do pl b,ru. W odpowiedzi na to 
zastolłowano . środki wyj~tkowe, zawieszanie ga­
zet, zamykanie Izkół, zebrań, uwalnianie profe­
Moruw i dowdne arenty. Flnlandczyey, widzl!lc, 
Ź') ich postawiono poza prawem, zwrócili się na 
drogę rewolucyi, wynikitm tego brł szereg sa· 
bójstw politycznych. 

W kie~?óeDiach zabójcy Bi.lbrikowa, E\llteniu­
!Z3. Szanmann, znale~iono !iwt do Monareby, w 

~~ '4?E.tIf'~'*"""""'!UC _kW ;a. 

którym mówiono: "Ne wid2.ąc ani możności do­
starczenia Waszej Cesarskiej Mośei pra.wdziwego 
oświetlenia faktóvl, ani odwołania Bobrikowa, 
pozostało tylko pozbawienie go możao4ci szko­
d lenia obronie na drodze prawnej Ś!'odek 0-

kroplY, ale innego nie było". 
Opowiadając historyę dalszych r . presalii i 

opór przeciw nim, zbyt świeże w pamięci wszy' 
stkich, aby ich powtarzać należało, «Temps' 

I 
wspomina, że w petycyi, podanei 13 stycznia 
1904 roku, mówiono, że naród fiń,ki nigdy nie 
dobljal s j ~ szczególnych przywilejów na ra~hll­
nek Rosyi i nie stawiał żądań. dąż~cych do o. 
słabienia zwią~ków z Rosy~. DJmagał się tyl· 
ko tego, co nie było gwarantowancm uroczyście: 
"~achowania ilwoich praw zasadniczych w

• Jednak­
że i "takiej umiarkowanej formIe wyrażona 
prośha nie z08tała uwzględnionI! 

F:nlaodya zaczęła się zbroió j gotow~ była 
przelać krew obficie w obronie swej autonomii. 
Przerwali wllze lkie stosunki z Rosy,!, zorgani­
zowali zupełne bezrobode. Ztmienili orb rosyj­
skiego na lwa finlandzkiego. 

Wrzenie w Hdiiugft>rsie rozpo\lz~ło się 31 
października, ale ograniczyło ii~ tylko do ma­
nifestacyi chcznych. Grupy młodzieży nkolnej 
chodzily po mieście z pieśniami i sztandarami 
ż~dając zamykania sklepów. , Około godz, 2.e] 
po południu olbrzymi dom otoczył dom generd. 
gubernatora, gdzie się odbywalI) posiedzenie se­
n&toró w. TiUm zażl!ldał ich dy mlsyi i audyen. 
oyi u kil. O;)oleń!kiego. DJ deputatów wyszedł 
gube.rnatQr finl.andzki i oświadczył, że k'Jiążę 
pros), aby poczekano, gdyż jest zajęty. Powitano 
go krzykami: "bezprawny gubernator". Tlum nie 
zgodZił ~i~ czekać d wie godziny. Z balkonu 
gmachu oświadczono o dymisyi senatorów. De­
p~tacya od rewolucyonistów składała się z pj~. 
c: u członków z Hammersem na czele. 

Deputaci przedstawili 8woje żądania i na­
stępnie zaproponowali generał-gnbernatorowi aby 
wyjechał z H hin~fl.lrsu na pnygotowAnym w' tym 
celu paroatntkn sterniczym, który . pozostawał 
pod rozkazami generała S .bemana. 

Następnie przybyli inni deputowaoi ~ Jona. 
sem Kastrenem i byłym senatorem M ~chelinem 
na czele, który podyktował generał gubernato­
rowi k!l. Oboleń,kiemu te warunki I żlldania 
które następuie ~rzen8tawiooo do Petersbllrga ' 

Tłut? udał ill~ na plac senatu, policy" zło­
żyła bron. Na ,machach senatu, uniwersytetu i 
komory cducj wywieszono fi jg~ f,nlandzką. 
WIeczorem. wy8t~pila gwardya narodowa i obję­
ła straż mUlsta, pogr~tonego w ciemnaściacb. 

W nocy rozesłano konoyeh posłańców z o. 
głGszeni~m mobiliza..eyi rio wsiach. Rozpoczęto 
rozdawDlctwo brODl. .Sformowane oddziały o­
twarC1C mustrowały alę na placach miejskich. 
Urządzono pUDkty opatrunkowe. 

Rosyanie wyje:!hali do Sweaborga. WAbu 
ue~zto'l'i alO wice·gubernatora, leez uwolnJo go 
wojsko i od prowadziło do koszar. 

Generał g lberna.tora otoczyła straż narodo­
wa, pod której eskortą 3 li8topada ks. Oboleń­
Iki wyjechał do cerkwi, atamtąd do koszar 
marynarki, Ił oaltC2pnie udał ilię na okręt .. Sława" 
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\li e.kl!dr~ rrsyiskiej, 8t()j~eej pod Helaiogf(, r~em. 
Okoł. H~l~ingf Jr~u skoncentrowano do 30,000 
gW8cdyl uarodowej. 

N ajwyŻ9zy Manifest, wręczył finlandczykom 
kS.Oboleński na okr~cie "Sława". 

N owa ustawa prasowa. 

Za kilka dni mają być ogłoszone nowe, tym­
czasowe przepisy prasowe. Przepisy te, jak się 
dowiaduje ,.Now. Wrem.u, będą dotyczyły tylko 
wydawnictw peryodycznych, książki zaś, do cza­
su rewizyi prawa prasowego przez sejm, cenzu­
rowane będą na zasadzie dotychczasowej ustawy 
cenzuralnej. 

Tymczasowe przepisy prasowe zuoszą zupeł­
nie cenzurę prewencyjną dla dzienników. Znie­
sione też zostają wszystkie kary administracyj­
ne, ostrzeżenia . . zakaz sprzedaży numerów poje­
dynczych, drukowania ogłoszell i t. p. Redakto­
rowie i wydawcy będą odpowiedzialni tylko 
przed sądem. Wreszcie zniesiony ma być do­
tychczasowy system koncesyjny, jak również 
składanie przez wydawców kaucyj. 

Osoba. pragnąca wydawać dziennik w języ­
ku rosyjskim. obowiązana jest zawiadomić o telU 
władze właściwe na dwa tygodnie przedtem; dla 
dzienników w innych językach termin ten ozna­
czono na trzy miesiące z powodu konieczności 
wyszukania cenzora. Dzienniki mogą być wy 
dawane tylko w miastach. 

Dozór cenzury nad wychodzącemi dzienni­
kami. według przepisów tymczasowych, różnić 
sip. będzie od dotychczasowego tern, że numer 
przedstawiony będzie nie w korektach, lecz je 
dnocześnie z wypuszczeniem go na sprzedaż lub 
rozesłaniem abonentom. Cenzorowie obowiązani 
są kierować się tylko artykułami ogólnego ko­
deksu karnego. Jeżeli cenzor dopatrzy się w wy­
puszczonych numerach dzienników czegoś wy· 
stępnego z lHlDktu widzenia. kodeksu karnego, 
to wydaje własną władzą polecenie wstrzymania 
"ydanych numerów. Jednocześnie wszakże o bo -
wilpauy jest pociągną6 do odpowiedzialności są­
dowej redfJktora. zawiadamiając o telU prokura· 
tora i obwinionego, ze wskazaniem artykułu ko­
deksu i za co mianowicie wytacza sprawę. Spra­
wy te sądzone będą przez sąd okręgowy, a nie 
przez izbę sądową, jak to bylo dotychczas. 
Przytem, stosownie do kwalifikacyi przestępstwa, 
:sprawy będą sądzone z udziałem przysięgłych, 
lub też bez ich udziału. 

Cenzura dworska ma być utrzymaną na do­
tychczasowych zasadach. 

W kancelaryl państwowej w Petersburgu przystą­
piono do ulożenia praw o wolnoścI obywatelskiej. 

<m 

B uro zjazdów działaczów ziemskich i miejskich 
prz~stąpiło do ulożenia projektu zgromadzenia prawo­
dawczego oraz projektu prawa wyborczego, opartego na 
powszechuem glosowaniu. 

Ddennikl petersb!lrskie dowiadują się, że z inicya­
tywy hr. Wittego w najbllższej przyszlości utworzone 
będzie nowe ministeryum, a mianowicie minlsteryum 
lVyznań. 

~CzasU otrzymał z Wiednia następującą wiadomość: 

Deputacya Stowarzyszenia izraelickiego . nUnlon" byla 
u ministra hr. Goluchowsklego w sprawie pogromu ży­
dów w Rosyi. Deputacya przedstawiła, że zachodzi oba· 
",a, iż ruch antiżydowski przerzuci się do Galicyi: 

Hr. Goluchowski odpowiedział, że stanowczo musi 
odmówir. podjęCia takich kroków, które bylyby wmie­
szaniem się w wewnętrzne sprawy obcego państwa. JesL 
przekonany, że rząd rosyjskI sam jaknajostrzej ekscesy 
te potępia. Co do Galicy\ mogą być żydzi tamtejSi spo­
kojol i przekonani, że w danym razie rząd potrafi ich 
skutecznie obronić. 

l\Iccarstwa zagraniczne za pośrednictwem swych 
ambasadorów przy d worze rosyjskim, zwróclly się do 
hr. Lamsdorfa z prośhą o przedsięwzięcie jaknajener­
gtczniejszych środków dla obrony zamlt'szkalych w Rosyi 
poddanych. 

o godz. 10. i pół ze stacyi Ł<)dll-f"bryczn& 
wysłano ekstra pociąg z delegatami do Koluszek, 

, sk~d bezzwłocz,llie wyszedl do Łodzi pociąg nr. 
«Rozwój» obecmie powinien być dostarcza- 31 bezpcśredniej komunikacyi War-&zawa-Vldź, 

tk·· t . IT I zabierając pasażerów z Koluszek. 

Od Administracyi. 
ny wszys 1m plenumera oro~ WIeczorem. pr~- I Od godziny 12 min. 5 w połłldoie na kolei 
szamy Sz. naszych czytelmk6w, aby W raZle FAbryczno łódzki~j rozpoczął si~ normalny ruch 
nieotrzymania numeru lub opóźnienia bezzwłocz- pocią.gów, 8 o godzinie l otwonono ka3~ ekspe-

. .. . dycyl. 
me nas o tem zaWIadamIalI. O g< d~inie 12 ej min. 15 w nocy z d iVorca. 
-~-- kolei warszawsko· wiedeńskiego w Warszawie 

KALENDARZYK TIRlIlIliOWY. 
został puszczony pierwszy poci~g w stronę Gra-

!MroNA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Stanisława. 
t r o Zbisława. 

ł nicy i Sosno" C_l. Pociągiem tym przyjechało do 
J II - Koluszek 20 pasażerów, w tern przekonaniu, że 

pociągi ko1ei F~bryc~no łódzkiej również zostały 
uruchomione. Spotkał ich .iednakie zawód i od 
godziny 4 ej rano oczekiwalI na pociłłg do L"Idz i , 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, nllclI Plotrk~w$k&. 
nr. 16 OtwarLa od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
ezorem. 

Główny. urząd pOClt i telegraf~w zawiado. 
mił tutejljze zart.ądy kolejowe, że odtąd nn 
wszystka' h stacyach pograniczny c h, gdzie tele. 
graf kolejowy łączy 8i~ z zagl·anicz·nym, wszelka 
korespondencya, wymieniana pcmi~dzy temi sta · 
eyami, podlega kontroli rządowej. W tym celu 
na stacyach pogranicznych powinny być nstano­
wione osobne aparaty, przez które będzie prze­
chodzita wszelka korespondencya telegnficzna 
kolejowa za granicę. D1a dyżuru na takich apa. 
ratach polecono wyznsczyć osobnych telegrafI­
stów ministeryum komunikacyi. 

Pobór wojskowy. W dniu wczorajszym ko · 
miSJa poborowa powiatu łódzkiego uznała za zdol · 
nych do służby \1Ioj1!kowej z pierwszego rewirn 
36 popisowych, mianowicie: 30 chrześl.liau i 6 ży· 
dów; nie stawiło się 14 cbrześoian i 8 żydów; 
zakwalifIkowano prd obserwacYę lekarską i wy­
slauo do 1azaretu 37-go El(ll.terynburskiego połku 
10 popisowych. 

Czynności łódzkiej powiatowej komisyi po­
boroweJ ukończone zostaną w nadchodzącą nie· 
dzielę· 

" Uruchomienie pociągów. W czoraj o godzinie 
5-ej minut 30 pu południu, dyrektor kolei Fa . 
bl'yczno-łódzkiej. inżynier Knsp .ki, otrzymał te­
legraficzue zawiadomienie od dyrektorów dr60' 
żelaznych warszawsko· wiedeńJkiej i nadwiśIJń~ 
sk.icb: ,D:&iś będą u.rochomio~e. pociągi na po­
wIerzonych nam koleJ:\cb. POtliągl będą puszczo. 
ne W luch p3dług specyalnyoh rozkładów jazdy 
opracowanych przez naczelników ruchu.,. ' 

Po (jtrzymaniu tego telegramu dyrektor 
Knapski, bezzwłocznie zawiadomił pełnomocników 
wylri nycb. ~rzez .pracowników tej drogi. aby 
wraz z n'mI pOWZIąĆ rfzoluey~, kiedy uru3ho­
mić pociągi na kolei Folbry czno łódzkiej i obwo­
dowej. 

Delegaci po naradach zażllId a.li parowozu do 
Kolunek, . aby. na tej .8 t.l\cyi porOzumieć si~ 
z pracowmkaml. O godJlDle 12 ej w nocy na­
czelnik rucbu kolei Fabl'YcZtlO łÓdzkiej inżynier 
Krzyżanowski otrzymał od delegntów odpowiedź 
którą Vi tej chwjli Z8komr.n'kowd dyrektorowi 
drogi. 

Treść odpowjedzi b~la następujące" W-ny 
Dyrektor drogi. Rneh p)ciljgów na kolei war­
szawsko . wiedeńskiej i Dlldwiślańskich został 
wznowiony. Przedstawiciele pracowników na. 
szej drogi zakomunikowali mi obecnie, że nie 
uznają za możebne pnv 8tąpić do pracy przed 
uwzglliddenitm punktu IV icb żądań. 

Krzyżanowski". 

Pnnkt czwarty dotyt'zy 2ądania uwolnienia 
pp. Antoniewskit' go i Ow- sumego. Pierwszy z nich 
sam się już uwolnił. ej Z{ ś do drngiego, zarząd 
drogi, kierując się instrukcyami rady zarzl!,dza­
jącej, fhce przeprowadzlć śchłe śledztwo i je­
żeliby UZDał, że p. O. jest w rzeczywistości win­
nym, w takim ruie spełni żądanie pracowników. 

Dliś fano przed~ta.wiciele pracowników po· 
stawi h żądania, aby dyrektor zawiesił p.Owsia· 
nego w służbie do czasu przeprowadzenia śledz· 
twa. P. Owsiany, nważaj~c taki krok za ubliy­
żający dla siebie, podd się sam do dymisyi. 

Po otrzymllniu tej wiadomości, oświadczyli, 
iż bezzwłc,cznie pUy8tęPUją do pracy. 

O godzioie 5 ej min. 25 ratlo wysłano z War-
8zawy pooiąg M 9, którym również do Koluszek 
pnybyło kilkunastu pasażerów. O ~od.zinie 6 ei 
rano wysłano z Piotrkowa pociąg Ng 36, z któ­
rego pasażerowie w Kolnszk ach przesiadają się 
do poc i ągu bezpośredD\ej komunikacyi Ł"dź-
Warszawa, leoz i tych spotkał zawód z powodu 
nie wy jśeia tego pociągu z Ł'Jdzi. 

Podług rozporzł!dunia dyrek tora dróg nad­
wiślańskich, P)CiEg; na tej kolei zostały uru· 
chomione w nocy. 

O godzinie lOt przybył do Vldzi kaliskiej 
pociąg nadzwyczajny ~ delegatam i; na tej kolei 
rozpoczyna si~ ruch DOlmdny. 

Asenizacya W Łodzi. Prezydent m. Łldzi 
zwrÓcIł 8J~ do policmajstra. m. Łldzi z odezwą 
treści następnjącej: Zarz~dzający laboratoryum 
miejskiem chem bakteryologicznem a zara~em ozlo· 
nek wykonawczej komisyi sanitarnej dr. Sto Serko­
wski, zawiadomił mnie w d. 31 paźd~ie rnika, ż" 
asenizatorzy łódzcy uprawiają dawny sposób wy­
wożenia nieczyst< ś ' i w ()br~bie miasta, a nie za 
miasto, tłómacząc się tem, żo wskazane miejs~a 
w Brussach nie są o:ipowiednie. 

E'{skr(menty, jak dawniej wyrzuoane są: 1) 
na placu za nowym ogrodem przy ulicy DLielnf'j, 
opod'~l fabryki Reksa, dalej pod lasem; 2) za 
Helenowem, na placach polnżonych przv ulicy 
Cegielnianej; 3) na tery toryum cegielni BaUego, 
wzdłuż kdei ż~la~nej kali ljkie~i 4) na ulicy Za­
rzewskie.i. za zakł&dami f .. brycznemi bw. ake. 
K. S(" heibl~ra; 5) na p'.acłlch za ul. Łlgiewnil1ką 
i z przeciwległej strcny Balut, w kierunku Żl­
bieńca; 6) 'na placacb, począwszy od ul icy Śrel· 
niej Ng 151, do Zagajnikowtj; oraz na wielu in· 
nych .placach w obrębie miasta i Bałut. 

Niezalezaie od tego dr. S riow.łki nadmie­
nia, że tem właśnie tłomac~yć należy, że cda 
woda zaskórna musi być zarażona, a skutkiem 
tego i woda w wielu płstkicb studniach, i że 
ty lko z tego powc dlJ . sporadyczne wypadki cho · 
lery zdartają 8i~ obecnie w różnych miejllcacb 
Ł'ldti i Balut, na wiolln~ ZllŚ lub woześniej mo· 
że r01.wir:ąć się ep'demia cbolery. 

N a sk ntek . powyższej odezwy policmajster 
m. Łldzi rozesłał okóln:ki do wS~y8tkith korni· 
Barzy cyrknłowy( h , pJlecajl!,c im, aby winnych 
pnekroczenia obowiązujących przep18ó w poc : ą· 
gać do odpowiedZialności sposobem a.dministra­
cyjnym, na zasadzie § 16 Najwyżej zatw:uJzo· 
nych w dnin ~4 sierpnia, 1903 r. przepisów o 
przedsięwzięciu środków, w celu zapobieżen u 
szencnia się cholery. 

Sporz~dzone w tej sprawle protokóły podle­
gają przeds~awieniu policmaj~tr<>wi m. Ł'd!;i, 
w celu dalszego r Jzportądzenill. 

Cholera. Posternnek lekarski przy nlicy 
Rokielńskiej Na 25 stwierdził wczoraj śmierć na 
cholerę Antoniego Sobisia, stróża domu. 

Konkurs imienia Bolesława Prun. Posiedze­
nie sądu konkursowego odbędzie się w s:)but~ 
dnia 18 o godzinie 8 wietzorem. 

Ze szkół. W czoraj przełożone prywa.tnych 
szkół żeńskich postanowiły zapłacić za Cia'] 

Etlej lU nauczycielkom. 
Poniewd niektórzy rodzice mają zwyczaj 

wytrącać za każdy niemal tydzień, przeto pue· 
lożone uchwaliły, że za czas zawieszenia nauki 
zaplata wniesiona być powinna. Jeżeliby zaś 
rodlice lob opiekunowie rnenieśli dziecko do 
innej szkoły, przeloione będą dopominały si~ 
zaświadczenia, czy rachunki na dawnej pensyi 
zostały uregulowane. 

'I Strejk kelnerów. W niektórych jadlodajniach 
zawieslb dzisiaj pracę kelnerzy. 
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'Wie G rodziców 'W &ił11tlGh. W n'iedzielę ą10ia s obywateli kraj~ wypłacił pracownikom swoim wa zawieszono jeszcze kilka pism warszawskicb, 
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i12 .hstopada odbył si«; wiee rodziców d~ieei, a- nadetatowo pen!l,.,~ p6łmielłip cma.. otrzymujemy zawewnienie, że p{)gbll"ka ta jest 
h

· k h Bł' Ż d 'I błędna. Nie wycbod~ą: "Kuryer Narodow) u. "Go-
cZl\cyc SIę w sz olac na a utach l ubar zu, - Niektórę z . Towarzystw poźyclkowo-o-' k 

k Ó b ł b 
~ 1::3 mec war8zaW8 i", "Nowiny", Zapad/lyj GJłosU, 

na . t rym y y o eene it-" osoby. szcz"'dnośaiow"4 w War8zawie wysyłaJ'''' 1\011'CY"', p I d B k . Gl 
'7 b . l 'I J "2 r .. "rzeg ą an owyU l. os". 
<ue rAni Da wioou roaz1Ce po wspó nei 'uara- celem pnep.l'l.tradzenia egzekujyi u niewypłacal. 

dz}-e postanowili zwróc~ć 8i~ do władzy szkolnej nych dłu.miki}w. 
:t. żądaniem, ażeby 'fi 8z-k'ołach miejsco,,"yoo ję~y- WI}ooe uiąglych strejków, zupełot'g) zastoju, 
k1t~w wykładowym był język polski; dopóki nie nieczynności ba'aków, wogóle w obecnej chwili 
tę lz.e nwzględnh\lae pewyższe żądanie, p08tano· egze.ltll/}ye 't1lKie powiuny by Ć w8trzymane. 
~10no nie po~yłać dzieCI do szkół. _ ]Ludność wiela dzielnic nboillzych z braku I - Dnia 6 b. m. w Kielcach otwarto polsk~ 

Z KRAJU. 

. Ze StowarzJl11.e:nia Jmajstrów fabryQ;Ui1Óh. opału ~najduje się jlli obecllie w rozpaczliwem . 8zkołę handlow~. Z teg} powodu w katedrze 
W ostatnich c~a8lacb Hllzba członków' Sto- położetrlin. '6dy w izbie niema przy czem strawy odprawiono urOczy8te nabożeństwa, poprzedzone 

warzy8zenia meJstrów tfabrycznych znn6".);nie się u~tljw-ać, biedacy. rąbiłł na ogieiło;tatnie stołki, hymnem "Te Deum laudamue". L 'kllye w gim­
Q.W)f,;k8~a. Wczoraj oa posiedzeniu zanądu pod a sifJg&ni-e po cudzł l\łasność staje się w)padkiem nazyaeh męskiem j żeńsk em wlitrzymano do 
:(}rzewodnictwem wioe-preze8a p. B )lesława Kna- 4i(1)ŚĆ pOmJzednim. da18zego rozporządzenia. 
'bt;g) uchwl&lono~ że li ma.istrowie drukarscy, pra- W'fŚ:oIieaeh ulicy O;r;ernia1kowskiej i Oko- Na wiecu drukarzy kieleakich powziEit1 lue-
"UJący w przemyśle włóknistym, mogli, należeć p6w 'na -upał porąbano parkany., otaczające nie- reg ucbwał, mających na celu polep8zenie bytu 

,jako członkowie do :lihowarzY8&enia_ Zł. majstra aaba-dowane place i pustk-owi:a. W innem zaś pracowników. 
uważanym jest kaUly drukarz, kt6ry sRmodzie!· miejsca :gromada ludu ,przybyła do składu drze- - We czwartek, w pobliżu 8tacyi kolejowej 
nie ma powierzony 'nadzór nad robotami i pewną -wa budulcowego i Ncbn,ła 00 się dało po ka- w Rad()miu podłożono pod ogrod7enie, otaczają-
lIczbą rl botnik,6w. watkn. ee dom mie8zkslny naczelnika rucbn 2 odJziału 

Wobec tt'go, że stale liezba czlonłiów zwi~ Zibieranie drzewa ~ lall8w okoliczuych pod kolei nadwiślańskicb, Niczypurenki, nabój dyna· 
kRza się. złlrtąd opracowuje organizacy~ Stowa- W.nrszflwą, zaró"1l6 r~owydh, jak prywatnych, mitowy, który, wyb:lChając, uszkodził kilka szta-
rzyszenia w ten sj)o!łób, a.by czlonków podziehi ieat ~ vorądkn d~ieBl!lym. chet w ogrodzenu i wytłukł częlć szyb w d·)mu 
na gru py: tkack.ą, ~rzędzliluiczą, farbjarską, wy mieszkalnym_ 
kończalniczą i dru'karską. Każda z ,tych grup -- W tych dn4800 okołe) godz. 12 w nocy, Wypadku z ludź'Di nie bylo. 

w jelir->1ej 'I kamien.ic oa ul. Pięknej "" pobliżu O d' 8 
mialI! by wyznaczooy dzień w tygodnie dla za· ... łk k" ł l k k R t . - aeg aj o g. wieczorem na liniach 
l t' h d d S lll:srs~~ OWS 'lej IUI YSł;ano IIłIg e rzy: " a UJ- stacyJ'ut' "b st. S,'edlec . t 'd . "ta wlcma awyc spraw, na czem zarz~ towa-" 'l" J k' ci" <Yk ł k k t d J u , maSl:ynl!ł ę- epo mle)'Jco, 
rz)'sHnia obowią?:3.oy byłby cznw2ć. Z tych to 'fh k ~ r: Ił .~~~ aza o'd o rzy d en 7Y a- wego. Ka~imierZl.ł. Jakubowskiego. idąe ' go z B­
pIJwodów w skłl>cl.zle zarzadn winien znajdować .' ~ J.~ Bad s II ł!~a, D . I"~ ,praco :wca fi ~ny 't czy miartm pełnienia 8łużby na parowozie manewro. 
8H~ tboclaż jedeo członek ·z ka.tlif'j grapy. Spra- ;'c e; . ~ e~}~. ~z~czyna, ro~ą\ tuę, owo· . wym, oblano wytryolejem, który opar!ył mil 
wa ta, jako naglącł.l, ma być ściśle -omówiona. . JUY: ~ no l ,er!T.Y· n~a ~ P~~oC'k o ee:e;n ~~ , twarz. 
na natltępncm posiedzeniu zarzą.du. ~ t P,tlę ~nlU ~erw "' ... sceua la . .}eh:, na wywo a a a t Pomocy udzielił mu lekarz kolei bJłogoje-

. 'I' ~JJ oe wra .. eQle. ..,e w ca ej amum\Cy, a nawa siedleckiej 
Spn.edaz ko~SIl TtJwarzystw@ ga~owni 1M?; .. ~domf.l.ch sł!eiod·mteh, Uo-katooowie zerwaU się ze . 

kiej p08iada Jeazo7.e na składzie przy oUcy T.u-go- I ;tlonna ró"ae no~i i w negliżach' wybiegli na 
-wej przeszło półtora tysiąca korcy koksu ,Bprzeatai. lpod.v;órze_ ROZ'legły lł~ wrzaski przer8Źlhve i pła· 
koksD, przeważme efdrom ubogim, od,bywa sj~ cze. Woła DO, że "czarna s(Ęnia" idzie i że roz - Bunt w Kronsztadzie. 
eodtiennit'. Mnóstwo osób zgłasza się po kopno pocat1y się PQgł'OIlly inteltge.ncyi. Jaks.s kobieta 
&-oksu, ph eąc za pół korca 48 kop., za cały 1:&8. w ~zerażeft!Q dł>ciak wyskoozyć z trzeCle~o pię· <Nowoje Wręmia> w numerach z dnia 10 
korzec pa 95 kop <tra B,& brok, ale je.i .przeszkodzono. Jakiś pan i 11 b. m. tak opisuje wypadki kronsztadzkit': 

'Śmierć z głodu. We wsi Cyganka. gun. Br~ss,w&ilaf(ok~ ~ ((Iłllbe[~?wką 'IW rękn wybiegł na Pogłoski O zamierzonym rokosza kr~żyły Qd.-
pom .. lódzkiego, znaleziono zwlokl c7.lowieka, J-at ok~l() :-8ehody. Niektóre pallIe spawlOwały. Wszystko dawllli.. Już w niedzielę odbył się wiec mary-
50. niewiadomego dot~d nazwisk!, I ppchodzeBla. We- Tło -tM7ało bligko pół ,godzioy zanim wyjaśniła narzy l zdarzały się bójki; we wtorek zburzono-
dlllg opinii wezwanego lekarza, smierc ~ego t:l'Jlowle-k.:\. . ł h . l d '. k" d J d nastąpila z glodu. Zwloki zabezpieczono do zejścia. włM:lz; I Slę ·~ ~yczyna. pop 00 n l u &~ uspo oBem. po- om .IlU owy, ~ w ś(Odę zbuntoweli 8ię artyle· 
sądowych. a sprawę skierowano do sędziego śled.czego. I ~J:!ó{Jłh • d.o łózek .. Nerwy ludzkIe potarl!"Jloe. Pa· ł"~JŚ:!t forteczm. Zażądali oni uwolnienia uwi~-

Ogólne Dałabienia. W ciągu dnia wcr,orajsz&go. Illlka 'WISI w powietrzu. zJOnyeh ~n poprzednie rJzrul!hy towarzyszów 
następują?e ?soby ule~ły ogólnemu osłabIeniu: ~ na uL - W d{)mlł OT

4 
:26 przy uliey Nowolipie posili ·do k08zar mjniel'ów i pociągu~li ich z~ 

Nowon;tieJskieJ nr: 23 Abr.am.Burs~tyD, I:t,t 4~, p.zybJly IlroarzYł 8i'" smutu., .wypadek sobą, .a nf:stępnie do koszar załogi marynarki. 
z L3mzy, pozostający bez: zajęcia l mieszkanIa,; Na ulicy- . ,,"ł . ' • • C J,ć' . Ił' 
Smugowej nr. 6 Matka Wartska, lat 58; na ul. K>onstan- . iE.dward Trzaska, 12 letnI łlfn aboglego rze· tę" Jej przy.ączy~. Sl~ do bont1w:Jików, po-
t Y 110 wskiej róg Pań3kiej Michał Pędziwi&tr, lat 60 i na .mleśluika, zamieszkałego w domu nr. 45, ora? czem -zaczęło s~ę rozblJame sklepów, a zwłaszcza-
ul. MikolaJewskiej róg Ewangelickiej Mtehallna Strzlll- ł il.~ letni Bronisław KOtldas?;ewski, syn bednarza skłll.d6w wódkI i dom?w publicznych .. Do ma.-
kowska,. lat 80. . . , .z domu nr. 27, wybrali 8iti do domu nr. 26 zda- ł irynar~y przyłączyło SIę p08póhtwo najgorszt'go 

B4.ik~. Między tra~ar~!\ml na Starem MI(łSCI~.z po- i j-e się ·'f!I celu krad~ieży W d·rugiem podwórzu ł .gatunlul. L~tarnle poobalano gaz pogaszono 
wodu walki konkurenCyjneJ wynikła kłótnia, na8'~pnle t.l ..: . . raBowano skI b'" b k ' 
bójka, 'w klórej Abram Szpigel, Jat 42, uderzony po.wro- eti0 'lomo ~n.a}duj~ s}~ kolM')rkl, drewmane, e.py, wy I.Jano SZ! y wonach, 
zami zltkończoneml żelazną klamrą, cdniósł ranę f!l4Jwy. ~ których ml8azkańey składaj/} rozmaite rupie .etrz~lano c~l.~mJ salwami w powle~rz~, wreszcie 

O(lJ.e. \C1łi:łopoy przeszlt przez palk:a.n domu sąsie·· ł w kilku mlelscaeh podpalo~o kamlemce. Spło~ 
dni>ago j przez dsiurę w wcbu dO$tali się do je- 1 o~ło około ~O domów, pomIędzy innemi kamie~ 
d.ne~ z komórek. ~Ica Gt.u8lmowa (ubezpieczona na 67,000 rb.) o F I ARY. 

Na Kroplę Mleka. 
U. P .. , F. R. 2 rb. 

N a Macierz Szkolną. 
Ferdynand Lawruszonis 3 rb. 

Na fIlobotnik6w pozbawionych P1°('l,Cil. 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. Maryi Piotrowej Da-

nielewiczowej, Ada Rychterowa 3 rb. . 
Zamiast kwiatów na grób Ś. p. Maryi PIotrowej Da­

nielewiczowl'j. Leopold Kowalewski 3, rb. 

N<6t .biedc.ą wdowę Niewole. 
n,zimtennie 1, rb. 

Od zapalonej ~&pałk( powstał ogień. Du-, l S~!lap~l~owa. (45.000 rb.). Przy ulicy Ekate· 
8~ey d}łill obezwładnił chklpców, Mórzy zre87.tą rynlńskleJ ZDlszczono ze szc~ętem zamieszkane 
wyd~taC 8ię nie mogli na zewnątrz, ponie- p'rzez ofl~r{)w .domy, ora~ klub oficerski. Nie-
waż drzwi były zamknięte .na kMdkEi. Dopiero lJczn~ pol.lCya I stra~ ogmowa nie mogły wcale 
gdy .p@8trzeżono płomienie, nadbiegli ludzie na przecI,,:dzlałać. Przez całą noc miasto znajdo. 
ratunek_ <Ogień łatwo zagat:zono, lecz chłopcow wało 1l1~ w rę~u buntownIków. 
wydobyt9 oZ zamknięcia już ~iPaloDych .ł nieprzy- Zraoa, dala 9·go b. m, przypłynęły na pa-
tomnych. rowca.z P..!terh?fu dwa atwadrony drag()nów, 

Korda!ll:ewski~o zdołano je8zcze przywrócić ~~!i:~16 d~ta~~I.e z. Clżb~; d!agoni !li.e I?ogli jej 
do życia i ,Pogotowie, po doraźnym ·opatrunku, p b ' . P l ole zlł~edh z kODl l nIe użyli 

I odwiozło g@ do szpitala św. Ducha. Stan jego 0& ~L b NIebawem nadCIągnęła z Petersburga i 
I j.est bardzo ł/rłźny, gdyż nogi i część twarzy ma k.~~nIe: a~~uó artylerya .z kartaczownicami, oraz 

Na budo~ kościoła św. Stanisława KosfJd. 
Zebrane na ,chrzcinach u pp. WoJciechowskieili 

II średnictweni Aleertyny Rogozlńskiej 1 .rb. 53 kop. 

str.asznie opalone, prawie do kości. Natomiast l ~ a~a IOD w gwardyJ. Dowództwo objął ge. 
za lekarz stwierdził śmierć Trzaski, która .nastąpiła nera pm3Jor łS'~'l.erbaczelów. _ 

-wa-kutek opaleoia i uduszeoia. ł o Wy8 an,1ll patro w na mIasto spokój za-

Bezimiennie 1 rb.. 

---,-------------------.---------
Z WARSZAWY. 

-s­
Drrekt1r kancelaryi generał gubernatora 

waraMAwskiego, kamerjunkier J aczewski, powró· 
cił z Petersburga. 

. czą powracac. Najdłnżej się opierały ł' 
! Po zwłoki syna już p{ź ·ym wleczor~m zgło- okr~towe 4 i 7 z!lmkn s' za Ogl 

,
. 8ili się rodzice. Obwinięto trupa w przfaśtlJ.E\ra- Zato6zono przed ~iemi ąc7z.~) ~]ę w koszarach. 
dło i .matka wraz z ojczymem ponieśli teo sm,n· bardowlloiem, jeżeli nie zł~:ą o b~o:~~rotono bom. 

I 
tny c§~żar do doolU. Na naradzie admirałó' łó 

• W l geu( rl w p08ta-
(Telefonem). nowIono wsozystkich marynarzy rozbroić 

Z rozporządzenia generał-gubernatora war. . Część marynarzy przedostała siEi do Ora-
szawskieg.o generał.leJ·tnanta Skałlona zawlado- menbanmu i y~m u~ił~\vała wywołać zamicszki 

. . .. . lecz Vl's~yBtklCh UWIęZIono ' 
mlono wuystkle reda!r.cye pIsm mIeJscowych, że l Zabit ch 'e t 30-40 . . 
lJ;>r:6edaż uliczna pi8m zostaje zabroniona. I k' kY ó J li . ,przeważDle marynarzy, 

~pIec, t. ry broml swego sklep], i rzemieśl-
* mey. R "4U1unych przy wieziono do szpitala oko. 

- Na ulica<:h War8zawy rozrzucono ogrom­
ną iluść proklamacyi, nawołujących mieszkańców 
do zdzierania 8zyldów i napisów w j~zykn rosyj­
skim. Pfoklamacya ta podpi8ana jest przez war-
szawski Związek robotniczy. Dtiś o godz. ~ 1 rano na 8tacy~ ~elefonów 

JedDak~e charakter i etyl powyższych pro· mi~jRk!ch 8ta~i~y Sl~ wazystKle strejkUjące tele­
klamacyi je8t tak prowokaeyjny, że należy się f,'OIStkl z zam.larem po~rotn do pracy: Zarząd 
zastaol)wić, czy rzeczywiście redagował je ów I t~ld,JfióW oŚ~'nadcz.ył Jednak 'telefoDJstkom, iż 
Zwią~ek. I Dle zba~za. Się na .lcb powrót do pracy i uważa 

ło 80. Liej ranni leczą si~ VI domu. OfICer ża. 
den nie slr.wił życia; są tylko ranieni. 

_ Warszaw8ki oddział Banka handlowego wszystkIe za zwolulOne ze słutl)y. 
"" Ł'ldzi, nW7g i ęduil-jąr. obecną drożyznę. tudzież * 
nadz,,"yc1ft;ne potrzeby i obowi,zki każdego J Wbrew 8zerzącym się pogłoskom, jakoby ZIlO-

.. Straty materyalne w zniszczonfm mieniu 8~ 
milIOnowe. 

Według cNow. Wrem.», zamienki były za. 
wczasu przygotowane. Odbyw&JO narady i roz­

I powszechniano proklamaeye. 

ł -: -:-:-

, -



. 
z· MELODYJ IRLANDZKICH 

TOJD.osza Moorc'a_ 

Cześć wieczna krwawej niwie, gdzie w kraju obronie 
pad!y ścięte ostatnie bohaterskie glowy, 
Legli mężni, a z nimi legł tuman grobowy, 
Co ostatnią nadziei iskrę w sobie chlonie. 

° gdyby wydrzeć śmierci te seroa olbrzymie 
Z ich milością ojczyzny, zapalem i silą! 

. . . . .. . . . . . ....... . . 

o gdyby cho ć na chwilę stargać te kajdany, 
'" które przemoc wtrąciła kraj nasz krwią zalany, 
A nie hyloby mocy na 'niebie, ni ziemi, 
Coby nas po raz wtóry już okuły niemi. 

Stalo się! Lecz choć w rlziejach nasz pogromca 
[srogi 

CzoIo swe w naj piękniejsze przystraja wawrzyny, 
Hańba sławie, co nie zna dla się innej drogi, 
Jak przez wolnego ludu groby i ruiny. 

0, bo droższe mogiły, droższe więzień stropy, 
t;dzie pamięć męczenników świętym blaskiem pro­

[nie, 
Niż trofea tych wszystkich, co sięgają~ po rii, 
Serca wolnych za szczeble biorą dla swej stopy! 

(Tlómaczone w twierdzy 
kIjowskiej 1864 r.) 

Z ang. przeł. 

Adam Pług. 

-:-:-:-

AKT MIŁOŚCI. 
-s-

W "Gazecie Polskiej" znaj­
dujemy pod powyższym tytu­
lem pIękny artykul sImIe i poe­
tycznIe napisany. 

" Kocham Polskę z całer,o serca i z całej 
duszy i ze wS'l.ystkich sił swoich .... 

Koeham te lany, szum I ące zbożem, rzeki, 
dewające wody do mórz dalekich, bsy pełne 
zwierza. 

Kocham wsi i miasta, w którY<'h mieszkaj~ 
bracia moi. 

Miłuj~ wszystko, 00 jest z tej ziemi i co 
. pod ni~ si~ rozpościera - -

C1;arne zagony, zielon~' ruń wiosenną, ł~ki, 
pachnące kWilltnmi, cwierkaOle kODlków pol 
nych, dzwonicOle świerszczów, gruchanie g"łębi 
po lasach. 

Brzęk pJzezół złotych w nłoneczne polu 
dnie lipcowe, świergot ptaków, budz~cych 8i~ 
o ś~icie, klekot bOCUJll& na.d stM ech,!, klangl ·r 
żórawi, lec~cy(:h wysoko . ... 

KONKURS 
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I Miłuję to niebo jasne, które się rozpościera przewoźnika, wzrok, pelen powstrzymywanego ża­
. nad ziemi ~ moj~, ełonecme w dzień a wyiskrzo· lu, wyrzutu, rezygnacyi, strapienia ... 
I ne gwiazdami w sierpniowe noce rzdlie i p.a.. I litość bolesna ścisnęla mi serce i zatrula 
chnące. mi dzieli caly ... 

Kooham te szare chaty, domą kryte, i ten Postanowiłem powrócić nazajutrz, wybral: 
lud siermiężny, śpiewająoy litanie po kościołach. sobie Łódź starą, pochwalić przed przewo~nikiem 
Te drogi puste, przy których· stoją krzyże z wy· gustu wną ozdobę, brać go za wsze, ilekroć będę 
cią~niętemi w górę ramionami, te miedze, poro· łodzi potrzebo wal. 

I śnit}te bylicl\ i szc7Rwiem rdzawym, to wrzoso · Ale-ani nazajutrz., ani dni następnych zna-

l
wiska na polanach hśnych, te kępy macierza· leźć go już nie moglem. 

. 

nek i smółek czerwonych. I 1-może to dzieciństwo-lecz ze wszyslikich 
Miłuj~ brzozy białe i wierzby rosoohate, i zlyeh uczynków życia mego nigdy żaden nie zo­

wiekowe i buki i sosoy i graby i lipy, pamięta - j stawił mi po sobie tylu wyrzutów, ile ta wzgarda , 
ce odwieczne czasy. jaką okazałem biedn'emu, staremu przewoźnikowi 

Kocham te rżyska rudo-złote, na których si~ ! temu, tak pracowicie wykonanemu pokrowcowi, 
"bierają p~aki w dzień odlotu, te melancholijne zszytemu z malych kawalków perka.lu, obramo­
ugory, po których błądzi smutek, zrywając złote wanych tanim szychowym galonem ... 
dziewanny, rosnące na piaskach. Piot?;, Loti. 

Kocham te de8zcze iesienne, dzwoniące o 
szyby rOZpi Ol.~ mojej własnej dus~y, te mgły, 
podnoszl!ce 8iQ nad równinami, te opary, co 
w8taj~ z oparzp.li9k, ten świst wichru, . ła.miące­
go suche gał~zi. po lall&ch. 

Kocham te białe, śniegiem okryte równiny, 
te drzewa, prypru-'zone l!Iuonem, te drogi mięk­
kie, 1'0 których przemykajl!t 8i~ prosta, niekute 
sanie chłop8kie_ . 

A nadewny.tko kocham pierwsz~ zieleń 
wiosenną, pierws'ty dzień słoneczny, zwia.stującej 
ziemi mojej Zmartwychw8tanie i obudzenie .;~ 
ze 8DU zimowego .... 

Kocham "całt'go uerca, z całej du.3zy i ze 
wszystkich sił 8woioh .... " 

Zdzisław Dębicki 

STARA ŁÓDŹ - STARY PRZEWOŹNIK. 

Na przystani Terapii, chcąc dostać się na 
przeciwległy brzeg Bosforu, trzeba sobie wybrać 
JÓdź. A czp ka ich tam wiele, wszystkie na po­
gotowiu, przeważnie ładne, pięknie malowane, 
z poduszkami akllamitnemi. N a każdej wioślarz 
mIody, o tęgich ramiouach. 

Jedna tylko, najbliższa, pierwsza z kolei, 
miaIa wygląd ubogi, w porównaniu z innemi. Po· 
duszki nie aksamitem kryte, lecz pokrowcem 
z pozszywanych różnobarwnych kawałków perka­
lu. I,ódź czysta, dobrze utrzymana, ale tak sta­
ra, połatana! Przewo~nik tak stary, ubogo 
odziany! 

Prawie brutalnie odtrąciJe:n jego usługi, aby 
wsiit~ć do drugiej, następnej, nowej, zloconej. 

Ale, gdy stary wioślarz wykręcit nieco s~ą 
lódź, aby mi zrobić miejsc p , zobaczyłem, z jaką 
genialną niemal pracowitością i starannością do­
brane i polączone byly te kawalld perkalu ... 
Z pewnością pracę tę wykonała stara kobieta, 
żona tego poczciwca, auy starej barce dać wy· 
gląd ptwnego wykwintu, a by nie odstręczala 
klientf'li. A potem - spotkalem wzrok starego 

Z prasy rosyjskiej. 

(Słowo> peter8burskie w rubryce "Z życia" 
wydrukowało następujący art y kul: 

Pod znakiem wolności. 

Nie wyohodzić! Mój przyjaciel dziennikarz, 
zuany wśród braci pisarłlkiej z tego, że wlł~y<lt­
kie wydawnictwa, w których pracował, koń:}zyły 
swoje istnienie z rozkazu władzy - rzucił pióro 
i wzburzony porwał na kawałki zapisany arkUH 
papieru. 

Nie wychodzić! Piętnaśoie lat pracy pod 
bllczuem okiem cenzury dają znać o sobie. 

Toć ja przez całe życie swoje nie napisa­
łem ani jednego artYKnła, które5\) nie mUiiałbym 
cdda WIĆ pod rozpatrzenie ceDzury. 

Naturalnie, pracując w wyd.uwnictwacb be~ 
cenzury prewencyjnej, czyniłem to w myśli. Na · 
pinesz frazes podejrzany i starasz 8ię upnyto · 
mnić sobie, jakie wywrze on wrażenie na Cen­
I'.or&. Nie b~ lo bowiem żadnej określonej sta· 
nowelO miary. To, co udawało siQ d1;iś, jutro 
uwai~nem było za przewinienia. Trzeba było 
rozwijać w . sob.ie szczególne poczucie, instynk t 
samozachowawczy, które pozwalałyby bez omył· 
ki odgadywać ukryte niebezpieczeństwo. Clłe 
życie manyłam o tym dniu, w którym n wolntę 
iJj~ od przeklętego jarzma. Marzylęm. ale st080-
wałem się do warunków, zabijałem myśl, czyni· 
łem j~ bezl:arwn~, rozcieńczałem w frazesach, 
któr{l nie nie mów i ły. WlIzystko to czyniłem 
pnez lat wiele. Teraz znów, kiedy nadszedł 
wielki dzień, nie mogę się pozbyć 8tarych na­
wyknień i nie znajdUję wolnych słów dla wyra· 
żenia wolnej myśli. 

Z&milkł na m ' nTlt~, patrz~c przez okno na 
pochmnrne niebo, pustą ulicę nadbnebą i ka­
nały, pĆŹ'liej mówił dalt'j gor~co. 

- Do!ą0za się do tego i uc~ucie b ljaŹli, 
podłej, niewolniczej bojaŹ'li, wybo<.bwa!lej pr!ez 

= ! ft'!4ł 

- Owszem, przyjmę - rzeU krótko. Trzy tysiące sześćset rubli gotówką zgó-
Witold zbliżył się i, wpatrując się weń ba- ry - rzekI Bohdan . 

badawczo, uderzył zlekka po l amieniu. Koziński spojrzał zdumiony. 
- Bohdanl Co ci jest? - zapytał poważnie. - Będzie to należność za trzy lata. Potrze-

IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. l 
~~~J///JJJ~~JJJJJJ~~~~~J~~~~JV ł 

-- Nic. Namyślilem się· Postawię swoje wa- buję takiej sumy niezwlocznie. Daję s}ebie w za-
runki. Jeśli przyjmie, jadę· staw - dodał Bohdan ze smutnym usmiec]18m. 

Witold wzruszył ramionami. Koziliski wstaŁ i w milczeniu przeszedł się 
-- A więc chodźmy. To mi frajda! Rad bę- parę razy po pokoju, jakby coś w myślach roz-

dę widzieć, jak Kozinder z radości zbaranieje!... bieral... Uważał lJodobne warunki za wielce wy-

7) I 

CYROGRAF. 
Ale że też ty? ... No, no!... . górowane. Krzywił się i kurczyl, że o gotówkę 

(D 1)." 254) i leżącą trudno i trzeba będzie narus,~Y? kapitalu. 
o onczeme, patrz nr. I • ." :;.. .:.:. \. _ Sprzedaję nietylko cza3 swoJ l swobodę, 

W tej chwili wpadł Witek Dolmund. ale i przyszłość moją stawiam na kar~ę -: mó-
- Wściekłeś się, Bohdan! Czemu nie byłeś Koziński przyjął młodych ludzi z wytworna wiI Bohdan. - Za rok mógIbym ukonczy-c stu-

u Liniewskich? Czekano cię. Anka dwa razy py- uprzejmością. " ! dya, marzyłem wyjechać zagranicę, dla pracy 
tala o ciebie. Staremu Kozińskiemu, uważasz, Mówił drugo, trochQ monotonnym grosem o w klinikach i wyspecyalizowania się w obranym 
przyrzekłem, że cię dostawię żywym czy umar- wielkiem swem do Bohdana zaufaniu, o szerokich I kiernnku. Teraz wszystko musi pójść inaczej. Zaj-
1ym. Musisz tam iść ze mną. Naciągaj przyodzie- zadaniach pedagogii i wiele innych, pięknych, kUll- mę się w wolnych od pracy obowiązkowej chwi­
wek i marsz! I sztownie cyzelowanych frazesów wypowiedzi al, ce- lach naukami przyrodniczerni. To jedno mi pozo-

Bohdall. pocierał ręka czolo, jakby z trudem dząc zwolna i siląc się na dobór wyrazów. staje na wsi. 
zbierając myśli. j Bohdan sluchał go w milczt3niu, nie przery- Westchnął. Ogarnął g0 nagle wielki żal za 

- Spałeś? Czy~ chory, żeś tak .,skapca- I wając żadnem slowem. Myśli jego błądziły w prze- wszystkiem, z czem zerwać ma za chwilę, ktQ 
niał"? - nacierał Witek, nie mogąc doczeka6 sle strzeni, mial wrażeni P, że jest grabarzem, kopią- wia, niepowrotnie mo~e?.. Tyle pracy mozolnej, 
odpowiedzi. . I cym grób dla samego siebie, to znów bladą, znę- ' wytężonej i wszystko na marne, .. 

- Keziński, powiadasz?. Aa!... O t& 1e- I kaną twarz Haliny widział przed sobą; wyciąga~a Była chwila, kiedy pragnął prawie, aby 1\0-
kCyt? .. - odparŁ Bohdan jakimś głuchym, mato- kn niemu ręce, a mały Mutek- śmiał się figlarnie ziński na propozycyę się nie zgodzi!. 
wym gtosom. I iwolal wesolo: ;, Wujku, wujku!... Buch kasztan Ale otrząsnął się szybko. 

A jużci! Wiem, że nitl przyjmiesz, ale Ko- do wody!..." Wszak od tej jednej chwili zawisło wszyst-
zinder ufa, że swą elokwenCJą ,.przekabacić" l' Dotmund wymknął się niepostrzeżp,nie do sa.- ko: uobrobyt rodziny, spokój siostry i tego dro­
oiebie potrafi. Per me Jicetl... I loniku, Mkąr1 bl08Y panien stychatl bylo. biazgu ... Gdzież . się podzieją? Coby robili, rzuce-

Dulldan wpadł znowu \,. zamyślenie. Stanął l - Jakież są warunki pana? - zapytał w kOll- ni na miejskim bruku?.. Wieś ich wykarmi, lI.ie 
w oknie, przebierajitc machinalnie palcami po I cu Koziński, dochodząc do kulminacyjnego pun- zaznają glodu. Hala jest tak praktycma i :z go­
,zJbie. ktu kwestyi. spodarką obeznana, ie raz nakręcony mechaJlizm 
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poprzednie gwałty. Wczoraj jeszcze wiedziałem, 
'Że \\ yrażona przezemnie myśl, gdyby , nawet nie 
wiem jak ubogą i bez ' nteresowną byla jej treść, 
nie wywrze na czytelDlku wrażenia, że jestem 
bezsilny. O .. ytelnik wiedział, że mówimy z nim 
głosem przyciszonym, że dusza pillarza D1e moż~ 
wypowjedzi~ć się otwarcie i jasno w napisanym 
przez nif g) artykule, tak jak nie może ujawnić 
Hię talent muzyka przy grze na instrumenoie, 
w którym obca ręka rwie struny. Dziś ja m(lg~ 
wypowiedzieć wszy.tko, co (h13ę, a jeżeli w gło-
8.e moim będ~ dźwięczały f . ł.~zywe nut.y i nie 
prawda-to winne sa temu Dle "klunki zewn .. tr~­
net lecz moja n i eudol.aLść i brak przygotowlInia. 
To straszy. 

Artykuł jednekie musi być napisany. Gluta. 
nie czek? Przyjaciel mój uaiadl przY' bIUrku. 

M y wszyscy dziennikarze w WIększym, czy 
mniejszym stopniu, doświadczamy tego uczucia, 
które (g unia człowieka, który długie lata prze. 
był w zamknięciu, zi) ł 8ię Z WIęzieniem, na · 
wykł StOIIOwaĆ swoje czyny do systemu więzien­
negl i niespodziaci<l zostllł wypnszczony na wolo 
notć. 

W pierw8zej ch wili ogarnia go rad , ś6, gra­
Di~~ąca z zapałem. N ast~pnie nczucie u8tąpiło 
,m:ejica rozsądkowi, który dowodzi, że nowy ~y' 
,łltem zniewala do nabycia csbgo szeregu nawy­
kOl{ń, które b,ły 8zkodliwe w wi~zieniu, wyrz~c 
się "ich rzeczy, które ~rosJy się z nami, stały 
s;ę cząstką na8zego wewn~trzoego śWlab. 

Nie duść powiedzie(: "Jclltt'Śtlie wolm"-aby 
:lndzie narrawdę Btali Się wolnymi, porwali 
\'IB~ystkic związki psychiczne z temi cechami 
swego charakteru, które , nabyli za czasów gwał· 
t~w i uci8ku. 

N a to, aby wykształoić się na ludzi wd 
oycb, trzeba najprzód wolność otnymać; lecz 
wyklJztałcenie takie nle mote 8i~ dokonać w je­
den dzień. Niemało przejdzie czasu, zamm ta 
prosta prawda, że U\lisk pozolJtanie uciskiem, pod 
jak mkdwiek wywieranoby go ilztandaNm-8ta­
nie sit; zasadą naszego życia wewD~trznego. 

Wolność obowiązuje w wyżfHym stopniu, niż 
dut h )wa lub fizyczna niewola. 

Nadaje ona kaid~mu prawo wypowiedzenia 
się i w Bwej rzeczywistej pelnej istocie winna 
8j~ oi'ien,ć na przekonania. Głównym oręzem 
.dzUl.łania w jej interesie jest myśl i słowo. 

Tc:raz wolność unosi 8i~ nad R )syą, jak 
$łoty promifń światła, pnedziersj~(;y si~ przez 
( lIMS. 

W 8zY8tkie usiłowania obrońców woluo8ci 
winDY być 8kierowane do tego, aby słaby jej 
promj( ń nie ; agad pośród wichru, zajadlośoi i 

. nienawiŚci. K8ztałc~o się dla w(l!Jości, win, 
niśmy wien.) ć w nią, jak w siłą k"ztłlłcl\c~, 
zdolol\ w drodze rokojowej wytworzyć te formy 
iyd~, hóre będ~ n2jbardliej ilprawiedhwe i 
na:d godniejsze dla. ludu. Ucisk 8umieUlłl. wy­
,twar2a nowy ucisk. 

Ol 1".:IS lI~r8sz1iW(ego żywio}ł)Wego niIJzczJciel· 
stwa tnn już przeszło rok i dla wszystkich, kto 

nie zapomniał o swej przyónłe1.nośei do ojczyzny, 
n ldel!zbl. chwila przy8tąpi~ z c.ł~ euergilł do 
pracy twórcz~j. Dla widza b~dlie to teru rze­
czą b.ar·dw Il".IdLą, albowiem pl~cze lJię tu kwe· 
stya czyRto egoistyczna, d~ć panowanie nad tln­
mt:m, l bawa o utratę wpływów. Należy pa­
mięh,ć, że Ind rosyjski-włościauie nie wypo­
wit d lIeli je8zcze 8weg I 8łowa. Być może słowo 
to będzie wyrokiem ala w8zyskicb, kto na ofia­
rę egoizmowi składa dolę I;, ra u. aby drogą uci· 
liku nrzygotow:.ć je,gl) wielkość. 

Ni~4.byt dawno R')8y& była 7.mnszon~ za· 
wrzt: Ć pOkÓj ni , zbyt zaszczytny. Niecbże 31 
paźhiermka b~dzie dniem zawarcia pokoju, go­
dnego wit hlego krajn. 

Reforma wyborcza w Austryi. 

Z Wjednia nadchodzą wiadomości, że rz~d 
n08i się z myślą wniesienia na najbliższej sesyi 
rady państwa projektu nowej ordynacyi wybor­
czej do parlamentu. Jakiego rodzaju będzie ta 
refurma, . czy i w jakim .topniu uwzględni zasa­
d~ pow8zechnego głosowania, do tej chwili nie 
wiadomo. M mi) woli jednak narzuca 8ię pytanie, 
jaką mogłaby być ta reforma rZlidowa i jaki 
byłby cel wnoszenia jej w obecnej dobie, gdyby 
D1e opierała 8i~ ns zasadzie powszechnego gło­
sowania? 

Zd~je się być poprostn wył,&czonem, a.by l 
rząd wy8tępował, w obecuej' sytuacyi politYCI­
nej, z prOJektem, lekceważącym powszechne gło­
sovunie, będ~c pewnym, te w8zystkie stronnio 
twaJ które Sl~ reformy t rdynaoyi parlamentar­
nej w dnchu tego głosowania domagały, nwaia· 
ł, by takie p()st'lpienie rZl4dn za oajoczywi~tiz~ 

. prowokacyę. Nie nlega wi~c chyba wątpliwo· 
śoi, że projekt rządowy opierać 8ię hędd) isto­
tnie na pO\'l8zechnem gło8owaniu. Nie wynika 
8tąd, te uczyni on zadość żądaniom party i 100' 

cyalno demokratycznej; zasto80wanie z8.9ady bo· 
wiem może okazać się Bkąpem. 

Ż~ zaś wdna ta sprawa była przedmiotem 
pertraktacyi takZe z przedstawicielami Galicyi, 
dowodzi tego bytność nami( stnika Andrzeja br . 
Potockiego w Wiedniu i przyjazd do stolicy pań 
8twa preze!!a Koła polskiego, W. hr. Dziedn· 
szyckiego. 

Jak wobec tej niewątpliwcj tendencyi rządu 
WJ gl~d8ć będ7ie sejm galicyjski, jcżeli uchwali 
znany już wniosek komisyi admini8tracyjnej, cd 
rac~ający całą spraw~ wyborczą do przysdego 
roku-h.twu przewidzit:ć. A że komisya admini-
8tracyjna nietylko odracza całą Bpraw~ w· chwi-, 
li, gdy ona w aktualności ilwojej staje si~ pie· 
kącą, lec'& że ją poprostu "ubić" pragnie, oie-
8łyehanie wy mownym tej tendencyi wyrazem jest 
koresoolldencya sejmowego korespondenta "e.la· 
BU." Ohwierc adh ona w Spl s~b, otwartością 

'potrafi poprowadzie,aJe gdyby z tego życia ją Wycofanie papierów z uniwersJtetu wywola-
wykolejono, stracilaby odrazu grunt l od nogami... lo pewną seIl sacyę. 
])0 czegóż zresztą się weimif'? Zostanie gosjJody- Bohdan sam miaŁ wl'aienir, że" ycofuje się 
Di;~ lIujemną w obcym domu, lub boną przy ob- nagle z Jiczhy żyjących. 
c)'ch (lzieciuch, z 'sercpm skrwawionem, że swoje l Byt bledszy, niż zwykle, lecz spokojny i zre-
roztlaćby musiara gdzipś po Judaiacb, lub na la-j' zygnowully. 
skr. da~ekich krewnych powiel'zy~. Koledzy, znający jego zdolności i bliskoŚG 

- Po co panu naraz aż tak.a wielka suma?- ! mety, do której dążyl, uważali go wprost za wa­
ZUU\\ ąŻJ'I · K01.iI1Ski, obserwując poważnie sb upioną l'yata. Nikomu nie zwierzył się z powodów, l\tóre 
twnrz Bohdana i jakby chcąc bieg myśli jego od- go do tego czynu sldonily. 
gaunąć. - Jakiś dług honorowy? ... Jakieś grzesz- Przygotowania do drogi trwaly krótko. Z1'o-
Jci możt'r ... - dodał z uśmiechem, kladąc mu rę- bil spory zapas książek, zresztą skromny stu-
kę na ramieniu. . dencki dobytek zmieści l się w kosz podróżny. 

- To już moje osobiste sprawy - odpad Uwozi! w nim wszystko, co posiadał, a poza tern 
.Bolldan bardzo zimno, prawip, wyniośle.--A zre8Z- jeszcze garść wspomnień w duszy ... 
t:); ... jak się panu I'odoba!. .. - dodaJ, powstając, Gdy mknęJy szybko sanie szeroką;. wiodącą 
jakby m'ał zamiar odejść. na dworzec alrją, na skręcie jednej z UH0 do-

W stanowczym tJnie jego glosu Koziński od- strzegł nagle białą futrzaną czapeczkę, kolnierz, 
.czut odrazo, że nic wytargo\Va~ się nie uda. otulający mlodą twarzyczkę, mignął 11lU dIugi 

Koniec kOIlcÓW, przystał. warkoc7. płowy ... 
Umowa zostala za'warta. To byla ona, Anka! ... 
Bohda.n kladąc swój podpiE, uczul lekki W ręku niósla tekę z nutarrli. Przystanęla. Sna~ 

dreszcz, przebiegający mil po skórze ... I nagle u- poznala Bohdana. Zdziwionym wzrokiem ogarnęla 
Ifl:gliwa fl1Jśl, że pOdobnego wrażenia musiał do- podróźlle, na koźle umocowane bagaże. 
Ś" iadczać Twardowski, oddajflc c1'rograf na swo I Bohdanowi krew uderzyła do glowy. Chcial: 
H duszę, prześliznęła mu sir. po zmęczon1'm II1Ó- i zatrzymać się, wyskoczyć, przywitać ją i poże­
zgu. Po spełnionym fakcie doznal ulgi, jak wów- , gnać zarazem ... Na długo, może na zawsze ... 
czas, gdy jakiś cios oczekiwany, który ma spaść, I Ból ścisną! mu serce. 
jUi spaunie!... l - Hoztkliwiać się? Rozhartowywać i tak już 

Nazajutn rano, telegraficznym przekazem l znużoną wysilkiem nad sobą wolę? ... Po co? .. 
przesłaŁ na imię Haliny podni€sioną w banku mignęlo mu w myśli. 

swoją bndnJ~cy, poglądy kon8erwatystów na 
refurm~ ordynacyi wyborczej. 

Autor ; e i , jeden z posłów ... cneo konserwa­
tywnych>, 8 li si~ na udowodniEnie, że powsze­
chnego i równego prawa gł080wania do sejmu 
życzą sobie naprawdę tyho rusini; że nie jest 
ono atoli na r~k~ ani ludowcom, ani nawet 80' 
cyalistom, nie mówiąc już o "demokrataeh". 

Słowem-konserwatyści se jmowi, przez usta 
Bwojego, TZt'cznika, argament lją w 8woim kra­
kowskim organie <Czasie, tak: "Powszechnego 
głosowania nikt nie chce, piątej knryi żąda l ~­
wica demokratyczna tylko dlatego, aby 8ię zda· 
wało, że nie ch oe niczego. 

My oczywiście żadnej refurmy nie (h (lemy, 
a co naj wyżej, na odczepne, damy demokratom 
kilka m audatów z mia8t. Obecnie więc nie da· 
my żadnej reformy wyborczej, najpierw dlatego, 
że obecna wl~kszo'ć sejmowa jej nie pragnie, 
a p )wtóre dlatego ... że nie mamy pod ręką ma· 
tetyałów 8taty8tyc~nycb." 

Niema się co łudz i ć. TłJn I!łejm nie da żad­
nej wogóle powainiej8zej ref'Jrmy ordynacyi wy­
borczej. 

Skrzynka do listów. 

SUI.nOWBY Panie Redaktorze! 
Ulegając przymusowi I pragI ąc ułatwić Zarzl\dowi 

drogi łódZkiej porozumienie z pracownikami celem jak­
najszybszego uruchomlcnla drogi, co uważam za rzecz 
wysokiej doniosłości, po&tanowiłem ustąpić z tejże drogi. 

Sprawę moją w swoim czasie wytoczę na drodze 
wbśalwej. 

Łączę wyrazy wysokiego szacunkn I powabnia 
Stanl~ław- Antoniewski. 

Łódź, dnia 15jX[ 1905 r. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-g-

W c z o raj 8 I e. 

Warszawa, 16 listopada. Wiec pracow­
ników kolejowych postanowił w interesach krAjn 
chwilowo przerwić bezrobocie kolejowe. 

PłoClk, 16 go listopada. Pogłoski o pogrll­
m;e okazaly się bezpodstawnemi. Spokojnie, ar· 
tykuly żywności podrożały. L~kcye w zakładaoh 
naukowych cdbywaj~ 8i~ pld stratą patroli woj­
skowych i idą zwykły'm torem. 

G~zeta "E ha" wysda ollenzurowana. 
Mińsk, 16 li8topada. Robotnicy orgnni-

20j~ kola obrony na wypadek p::>gromu :tydow­
skiego. 

Tyfl!s 16 listopada. W ubec uspokojenia 
się w powiecie duszarskim i goryjskim odkomen­
derowany tam 8pecyalnym ro~kazem namiestni­
ka A fwn wraz z generałem Mdamo i Weiden· 
banmem, zostali odwołani. 

w powietrzu szerokie pólkole. 
Anka pa trzyła się, wahająca, nir.pewna. 
Dlugo jeszcze Bohdan w tę stronę, gdzie sta­

ła Anka, zwrócony, gonił wzrokiem jej gibką po­
sta~, niknącą w oddali, aż rozpłynęla mu się cal­
kiem w blyszczącej, slonecznej dali ... 

Dziwnie mu było na. duszy: i tęsknoś~ go o­
garniała za wszystkiem, co pozostawiał, żatosna 
jakaś i prawie lizycznie dotkliwa, a zarazem mial 
poczucie wielkiego wewnętrznego rozradowania. 

Czul, że za jego przyczyną ~talo się coś do­
brego, że nie bezowocną spełnia ofiarę, że kilku 
latami duchowego swego więzienia okupi niezależ­
ność tamtych i z pęt nędzy wyswobodzi blizkich, 
ukochanych. . 

I dziwna rzecz - prócz myśli o Wojniczach, 
byl~ w nim jeszcze jakaś skryta żądza pewnej, 
choc częściowej rehabilitacyi moralnej względem 
samego siebie za czyn, bezwiednie popełniony ..• 
Potrzebowal dlatego właśnie uczynić coś dobre­
go, coś z siebie odda~ innym, skąpać swą duszę 
w cichem poświęceniu ... 

Teraz sam rozmyślnie wywoływal w myśli 
posta~ Granowi~za, któr<t odtrą.cał byl uparcie; 
aby się zatarla coprędzej w pamięci i nie drę­
czyła niemym wyrzutem ... 

I wydalo mu się naraz, że z tej twarz.y IikoSb­
nialej w bólu znika wyraz gorzkiej ironii i uśmie­
chają się do niego ży~zliwie wielkie,. zapadłe gl~­
boko oczy z poza dalekiej, btękitnej, bezkresn~j 
mgIy ... 

• 

11m Stn.d8llcUKJtI-I.lLlLllliLLa...GZ.a.n.I!.&-N.~JU<1J..1K.j""'" 
UY.AU> ....... ___ ~_~ __ -.!! .. ~ .... :.L.,, __________ -
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!II----------------- wysłani Knźmióski lub Mieazczaninow. ił we 7.o:esienie w gubernii stanu wojennego i 
Za duszę ś p. 

Eugenii z Dworakowskich 

Bry dziński ej 
artystki dram teatrn łódzkiego, 

\V sobotę dnia 18 listopada 1905 r. w kościele 
Sw. KrzJża o godz. 91

/ 2 rano, jako w pierw 
szą bolesną rooznicę odprawione zostanie 

Nabożeństwo żałobne, 

zaprasza Mąż. 1538 Lna które kolegów, przyjaciół i znajomyoh I 
.... ES 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
zmarl w Kole, w gubernii kaliskiej, 

ś. tI'. 

AIHt~an~Hr LllcztOW~tt 
przeżywszy lat 24. 

Msza żałobna odbędzie się w poniedzia­
lek o godz. 71/~ rano w kościele św Krzy­
ża, o ezem zawiadamia przyjaciół i znajo· 

mych Stroskana Rodzina. 1537 

.' Petersburg _ 16 listopada. Prezes rady mlUJ- generał gnbernator~twa z odwolaniem wysłanego 
strów br. Wute rozesłd do robotników 8trejku· oddzil/ła WOiRk. 

jl\oych fabryk, zakładów przemysłowych i dru· Niższy-Nowogród) 16 listopada. Towarzy-
karń depeszę następ!liącą: stwo gH: łLlOwe jednoczy s :ę z p llrty ą, postępową 

I "Braoia robotnicy! Wracajcie do pracy. Po · w celu urteczywistnienia reform w duchu Mani­
l rzOĆCl6 wichrzenia.. Miejcie litość nad żonami ~ feNtu Towarzystw6 będzie wydawało gazetę. 
( i dziećmi. Nie słuchajcie złych rad. Najjaśniej . r WJ~ Ql)mość o ' rozpoczętem w Petersburgu bezro­
; 8zy Pan roz~azał nam zwrócić szczególoą uwa· ł bocia polityczoem podziałała przygnębiająco. 
gę na kwestyę robotniczą. W tym celu Jego l Połtawa, 16 listopada. W p:lwiatach rozra­
Cesarska Mość utworzył ministeryum handlu l oby nosiły charakter przeważnie pogromów ży­
i przemysłu, które winno u~tanJwić sprawiedli- :. dowskieh. Wyraźuie agrarne rozruchy miały 

: we stosunki między robotnikami i puedsi~bior· , miejsce tylko w Sulikowie w powiecie pereja-

I
I cami. Dajcie czas, WSJy8tko, co motliwe będzie slawskim i Oboleni w powiecie horolskim, gdzie 

dla wai zrobionem. Ptlsluchajcie rady czł"owieka ruch powstrzyma.no. 
przycbylnego wam i pragnącego dobra waszeg). Tyflis 16 listopada. Stan wojenny w gub. 
Hrabia Witte." kutaisklej zniesiono. Wojsko, 'wysłane do powia-

Petersburg 16 listopada. W odpowiedzi na tu uzur~uek ie~o, zostauie od wołane z drogi. 
przedstawione przez robotników petęrsburskich Sudża. 16 listopada. Włeś lianie w liczbie 
żądanie wprowadzenia ośmiogodzinnego dnia ro- 813 właścicieli domów, przedstawili zarządowi 
boczego, zebranie przed!ltawicieli mechanicznych zi(m,kiemu, dla wręczenia podam do Dumy pań­
i metalurgicznych zakladow wypowiedZiało się stwowej uchwały z rezolucy ."mi, domagaj~cemi 
przeciw żądaniu, uznajllc je za niedogodne dla aię zrównania włoś:lian w prawaeh z innemi 
fabrykantów i robotników, Skrócenie dnia ro- 8tanami, zniesienia naczelników ziemskicb, sądów 
boozego przy małych dochodaoh f~bryk rOR-vj· r gminnych i dozoru partlfialnego. 
skich doprowadzi do ruiny i braku pracy. Dla - Kurs~, 16 listopada. Gubernator kurski o· 
gość dnia roboczego w R )8yi nie przewyi~za za- głasza: Z'ldne zebrania bez Wyjątku, nie b~dą 
chodnio europejskiej, gdzie w zakłl1dach mecha- dozwalane do czasn zapanowania zupełuego spo­
nicznych, oprócz Auglii pracują po 10i godzin, koju w życiu miej8cówem. Wszelkie usiłowania, 
w metalurgicznych zaś wszędzie po 12 godzin. naruszające to postanowienie, będą natychmiast 
Teraz dzi~ki świętom, roczna liczba godZin pra- tłumir' n, wszelkiemi środkami prawnami. 
cy w Rosyi mniejszl\ jest, niż za granicą, gdzie Kokand, 16 listopada. W pobliża stacyi 
pracuią 2,800-3,050 godzin; w R lsyi zaś 2/700 Ot8raiawo rozb ł się pooiąg z głównym inspe­
do 2,800. ktorem dróg ielaznych. Zabity konduktor, dróż­

W lośdanie cierpieć będą skutkiem podrJże- nik i maszynillt.a ciężko ranni. 
nia towarów na wypadek skrócenia daia robocze - Saratów: 16 listopada. Miasto, powiaty 8a-

: gr; zwiększą si~ ciężary ludowe. W mitś2ie ratowski, atkar8ki. bałaszowski, petrowski, serdo-
: spokojn:e. Strejk, do którego przyłączy li si~ biki I'IgłOS"tODO w stanie ochrony w~mocnion('j_ 

:
::::::::::::::::::: : farmaceuci wielu aptek. Ga~ety nie wyszły. Humań 16 listopada. R'lch agrarny wzra­_ I O godzinie 3 st~nęła kolej żelazna M kołajewl!ka. s'a. W S,arym Oskole trzy dwory obywatelskie 

I Na stf&cyacb elektryC1mych pracują maj~kowJ(,. ograbi< ne, bydło zarżnięte, konie zabrane, bndo-
Wszystkim życzliwym i zuajomym, którzy Znów pojawiły si~ oddziały jazdy z okolic Pe· wIe podpalone. . 

oddali ostatnil\ posługę drogiej córeczce naszej I tersbnrga. Berlio, 15 listopada. Gazety zagraniczne 
Warszawa, 16 listopada. Na narad~ie ban utrzymują w dalszym oiągu, że 8tanowisko, zaję-

Ja~ll· Tbl' ~l~ l kow(ów l k(;p~ów postanowiono jutro otworzyć te przez Wlttego w kwestyi ecutonomli Pohki, ! wszy!ltkie banki i sklepy. waruoka~e się wpływami Niemiec i że rząd ni(­
I Moskwa, 16 listopad!!. Generał-gubernator mieck.i przygotowuje się do wprowadzenia wojsk 

,; oświadczył grupie mienkańców Moskwy, że ko· swyoh do Polski rosyjskiej. Z~ źródła miarodaj­
, zac,. nie będl\ usunięci z Moskwy, dopóki nie nego ztpewaia;ą, że pogło~ki te są czystym wy-serdeczne Bóg zaplać sklada 

stroskana Małka. ~ powróci porzqdek prawny i Itllokój. mysłt.m. . 

i
l ... l.53.9______________ i. MoskWA, 16 listopada. N:ł kolejach żelaz· Gherbourg, 16 list! plda. Robotnicy ar8ena· 

- , nych węzła moskiewskie.go spokojnie. W8zystkie łu p ,Htauow1l1 powróoić do pracy. 
Do Goryi wyjeżdżają wybrani przed~tawi- ! koleje pracują normalnie. P"śród personelu słu· Ghrystyania, 16 listopada. Przypuszczają, że 

eiele szlachty z deputatami społeczeństwa. f żbowego, w szczególności niższego, panuje llra · 8t, r iug wyśle w piątek lub w sobotę dt pu sen 
Generał gubernator elizawetpolski D&ebraiła i gnjenie pracowania dalej, wezwanie peten blr- do księcia dnń~kjego Karola do Kopenbagi na 

donolli, że 9 listopada tłum ormian, który przy- , 11kich 8treiku:ą'}ych jest ignorowane. okrę-:le wojeunym. Storting obraduje nad bu­
był 29 paźd~iernika , z powiatu zaogezurllkiego, I MoskWA. 16 listopada. W nocy Elczekiwa- dżetem utrzymaDl& przyszłego króla. W piątek 
zmUSIł cz~ść mieszkańoów wsi ormiańskich, aby i nem jest wzuowienie ruchu na kolejaoh wewn~- rząd wniel!i e propo~ycyę wyboru króla. Podług 
wspólnie napadli na 2 wsie tatarskie, przyczem I trznyoh Król. Polskiego, po rewizyi linii. Ku- inflJrmacyi gaZtt, nowy król będllie SJ~ nazywał 
zabito 8 tatarów we wsi Gors, pow. 8zorurskiego. _ -ryery do Wiednia i Berlina na razie nie wy ; dą. Karolem V Sztandar będzie ze złQtym lwem na 

O.mianie 9 listopada zabili 53, ranili 27, ' Slrlepy, kAntory i bauki zostaną otwart~ jedno- czerwonem polu. 
spali!i 259 domów i zabrali wiele bydła. N a· czdaie z uruchomieniem kolei. 
mlt'stl1ik dozwolił oddać duchowieństwu gmach Moskwa, 16 -go lh,topadł. Słuiba kolejowa 
BZUSZ) ńskiego 1:1< minary !lm Lrwlań~kiego, zamknię- otrzJ mała z Petersburga poleeenie 180 wie8z6nia 
ty w 1903 roku. praoy. Wi~kszcść wypowiada się, że z powodu 

TJflis, 15 listopada. Dnia 13 listopada, po- ZBJfuwad:unia ~tanu wojennego w Plllafe strej­
wrÓCitłS6y zo służby, zabity został f.:ldf<lbel ba- kować' nie h~dzie. 
talionu 8aperów, Panoczenko. Zabójcy zbiegli. Helsingfors, 16 listopada. Wllzystk:ro oso-

bom urzęduwym w Ftolandyi, uwolnionym w cza-
N o c n e. salh ostatnich w sposób 8Etikonstytucyjoy Naj-

Petersburg, 16 listopada. Najwyżej nwtla!a· wyżej pozostawiono należne im pensyp. 
j~ sili do re6erwy z wojek R Jsyi ~~Ilropejskiej LibawI/ 16 listopada.. Wczoraj kury er po· 
tI~eregowcy terminów służby z lat 1891 i 1892. licyjny Pługe, rozmawiając w hotelo, zaczął roz· 
Oprócz tego władze wojskowe okręgów rozpoczę' . dawać pieniądze, namawia'ą), aby bito żydów. 
lyroboty przygotowawc7e dla uwolnienia we- Pługe spostrzeżony przez nieznane osoby, które 
:t.w8ny(h na służbę szeregowców rezerwy termi- ! niespodzianie nałożyły ma worek na głowę, od­
nów z lat 189.3, 1893 18!l5 1896. W okręgu I wi(jziony został dorożką do fabryki drutu Be· 
wojenoym Aybery,isklm uw"lnuiJą się szeregowcy ' kiera, gdzie odbyto nad nim sąd. 
z lat 1887, 1888 1889 Uwolnienie szeregow-I Skazany na śmierć, Pługe zabity został dwo· 
ców rezel wy pozostałych terminów t~izie 8:ę . ma wystrzałami Prowadzi 8ię śledztwo. 
odbywało w miar':i p~wrota woj8k z Dalekiego Kronsztad, . 16 lisopada. Przybyły tu ' ran· 
Wschoda, co jest zaleznem od racbu prawidłowe- cerniki: <Sławu i <Alek8ander II'i krążlJwniki: 
go na kQleja<:h <Korniłow) <Pamięć Aiowat, które były na wy· 

Petersburg, 16 listopada. Najwyższy Ukaz prawie u brzegów !lllladzkicb. 
podaje komt:odanta pałacu pcd władzę ministra I Paryż, 16 hstopada. Izba przyjęła projekt 
Najw,)'ższego dwora. Generalnemu kontrolerowi kredytu na utwor:t:enie poselstwa w Chrystyanii. 
departamentu rncbunkowotłci cywilnej, rozkazano Ekaterynburg, 16 listopada. Pełniący obowi~­
być towarzy8Z(m kontrolera państwa. Sen'&tor lilki gubernatora 8tnesz~w~ki ogłasu: Wszystkie 
Zenge uwolniony został od słnżby. manifestaoye publiczne będą r npędzane przez 

Petersburg 16 listopada. Witte przY.iął de· ~ojsko. _ 
putacy~ unlwersytetu n'owo.rosyjskiego, pr(\feso· Morszańsk 16 listopada. W powiecie wybo-
rów, Langego, Werigo i Stcztpkina. Werigo, 'Ohły rozruch! 'a rrarne. 
atrzymoje, że Wltte wyraził współczucie dla sta· i Tllłis, 16 łi8top~da. Wobec wyjajnieaia ~i~ 
Dn Odesy, obiecał rewizyt seDatorakłł. B~łł stanD rzeczy w Guryi, namiestnik uoznał za IIlO-

* 
DZIENNE. 

Najwyższy Manifest 
(Telegram A. P.), 

Ogłasza si~ wszystkim NUlym poddanym: 
Głęboką boleścią naplłnia "lHOe Nas~e Zł.blfle­
nie, które ogarnęło wsi niektórych powiatów, 
gdzie włośeiaoie dopnszczają się gwałtów w ma· 
jątkach prywatnych właślicleli. Wszelka samo­
wola i samorząd nie mogą być tolerowanemi j 
władzom, przez Natł ustanowionym, cywilnym 
i wojskowym rozkaza.no wszys!.kiemi środkami 
zapobiegać rozruchom i tłumić je, karząc win­
nych. Dola włościan blizką jest Kerou Nuslemu 
i nie może pc, zo8tać bez zwrócfn:a .na nią uwa­
gi. Gwałty j prze~tępstwa nie pulepsz~ jednakże 
pobżenb wł ścian, a rjez}źnie mOgą vrzyczynić 
dużo wielkiego 8mutku i nieszczt;tć. Jedyną 
drogą trwałego polepsztlnia bytu włościan. je8t 
droga 8pokojn i prawa. My zawsze uważaLśmy 
za najpierwszą naszą trosk~ polepszenie d::li 
włcicikn. 

W o~tatnich czasaoh rozkazaUśmy zebrać 
i pnedstawić Nam dane o tych środkach, które 
możnaby było niezwłocznie przed8ięwzi~ć dla do­
bra włościan. Po rozpatrzeniu tej 8prawy Po-
8tanowiliśmy: 1) Spłaty wykupne wkścian oby­
watelskioh, pań:ltwowych i udziałowych od d. 1 
stycznia 1906 r. zmniejszyć do poJo ~y, zaś od 
d. l stycznia 1907 r. spłąty te zupełnie znidó , 
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·i 2) dać wit ściańskiemu bankowi rolnemu moż­
ność szerszego pomagania włuśclanom małorolnym 
do powiększenia przez kupno obszarów ich grnn­
,t;ó", powiększywszy w tym celu środki bankn 
i uBt'anawiając bardziej ulgowe przepisy przy 
wydawaniu pożyczek. 

ROZWÓJ - Pi~tek, dnia 17 listopada 1905 r. 

udziałowych włościan na zasadzie praw z dnia 
16/29 maja 1867 roku i 12/25 czerwca 1886 r. 

. i byłych· włościalł udziałow ch na mocy prawa 

I z dnia 16 lipca (8 sierpnia) 1863 r, zmniQjszyw 
szy ('d l stycznia 1906 roku o połowę, a od l 
stycz.nia 1907 r. ś lil!gania spłat wykupnych na 

I zasad/.ie wyżr-j puytoczonych praw zu~ełl)ie za­
przestać. 

. O wprowadzeniu tych środków w wyk~na­
nie wydane przez Nas zost~ły Ukazy sp€cyalnt>. 
.J esteśmy pewni, źe wspólntml staraniami N ll-
8zemi i ludzi lepszych, wybranych od ziemi ro· 
syjskiej, którzy winni być swobodnie wskazani 
w liczbie innych poddanych N iszych i p ~zez 
włościan, uda s i ę zadość uczynić l dalizym istot · 
Dym potrztbJm włościan, bez wsztlkiej szkody 
·dla innych właścicieli rolnych. , j 

2) Troszcząc się o zadośćuczynienie potrze­
bom małorolnej ludności wiejskiej w zagospoda­
rowaniu rolnem, przed ustanowieniem w porząd· 
ku prawodawczym ogólnycb w tym przedmio­
cie środków i ~ l gólDego przejnenia E1shwy wio 
ściańskiego banku rolnego, teraz już rozkazuje­
my w widokach p(myślnego wypełnienia powie­
t:Z( nych bankowi udań, współdziałać do po­
większenia przestrzeni gruntów małorolnYGh wło· 
ś~ian, nadać t~mtl bankowi prawo: 

lUfamy, że droga serclI Naszemu ladncść 
włościańska, pos' ępując zgodnie z zasadami 
chrześciańskiemi dQbra i miłości, usłucha wezwa­
nia Monarszego i zachowa się wsz~dzie spokoj­
ni", nie naruszając pra.w innych osób. 

Dan w Carsklem Siole, dnia 3 (16) listopada, roku 
;tysia,c dziewięćset piątego od Narodzenia Chrystusa, a 
panowania Naszego dwunastego. 

Na oryginale ·Wlasną Jego Cesarskiej Mości ręką 

li) D.a u'lupełnienilł. funduszów własnego ka­
pitału banku dokonywać realizacyę świadectw, 
w miarę rzeczywistej potneby pieniędzy w celu 
zakupienia przez bank gruntów. 

b) W ·tych wypadkach, gdy na. kupno grun­
tów na mocy punktu 1 art. 43 ustawy bauku 
rozdane są pożyczki przez bezrolnych J ub m 3b­
rolny(h włościan, nie pOI! : adających przytem do podpisano: 

.. MIKOŁAJ. II. statecznych środków do wDiegienia dopłat, do 
Petersburg, 17 listopada. Ultaz do Senatu. wydawanych w wys1k\ ś~i 90 proc. szczegółowe -

'w llbec przyjętych przez Nas 17/31 pd;dziernika go szacunku gruntów, pożyczek, na mocy 080 

projektów o polepszeniu dobrobytu szerokich mas bnego za każdym razem pozwolenia ministerJ um 
ludowych, na pierwszym planie winno być posta skarbu i główno7arządza : ąeego rolnictwem, wy-
,nowione . ultenie brzemieD1a podatkowego, cil!ź\1- dawać pożyczki do wysokości calkowitfg) sza -

(lunku. ' j cego ta )uduośd włościań8kiej. Najwięcej ucią-
,żllweml cla włościan są spłaty wykupne, wsltu- c) Sumy, nv.l"żne bankowi na mocy świa 
tek czego t,lznaliśmy za pożądane spłaty te w cią - dectw wykupnych na mocy Najm łościwszl'go 
gu naikrótszego terminu znieśó te opłaty od wlo- lrlanife8tu Nl;SZęgO z dnia 14 (27) li8topada 1894 
. ścian byłyc:h ohywatelsk:i(lh. byłych pań3twowych roku obracać na terminowe 1111l~rz8nie świa.dectw 
i byłych udilieJny( h, zachowując na poprzednich wykupnych, na zasadzie rozdziału pierwszego 

.. zasad-ach obłożenie spłatami wykupnemi tylko te Ukazu niniejszego w porządku wskazanym 

7 

kowane w różnych gazetach polskich wiadom')­
sci o tem, że jakoby Niemcy zamierzały wpro­
wadzić wojska swoje do Polski i że tocz~ się 
rokowania dyplom2.tyczne, dotyczące zaj~cia nie­
których części państwa, oraz, że Niemcy stara­
ły się wpłym.ć na rząd r05yj~ki w kwestyi pel­
skiej - Rą 2m)' ślone. 

Symferopol, 17 listopada. Strzelający do 
publicz;noś~1 w czuie pogromów pomocnik komi­
sarza E 'mielenko, uwolniony został prze z guber­
natora od obowiązków na c~as prowadzenia 
śit d l t Na. 

Riew 17 listopada. S;Hl lił się llddział ma· 
szynowy tuta\m S iem:onowycb. S :laty wyno­
szą 30,000 rb. Tartak nie był ubezpieczony. 

Windsor, 17 l.stopada. Na polowa.nill król 
E:iwarC1 wywichnął nogą w stopie, stąpnąw8~y 
w norę zajęczą. Natychmiast odwieziono go do 
zamku, lecz król prosił goś~i, aby dalej polo· 
wali. 

. Paryż, 17 listopada. Dziś rano wznowiono 
pracę we wszystkich warsztata<.h arBenllłów Tu· 
101lu i R JC hef",r tu. Bezrobocie skończyło ~i~ tak· 
ze w arJJenałacb w Br€scie, L'lrrianie i C!ler­
bourgu. 

Wiedeń 17 listopada. Omawiając bezrobo· 
c:e w Rosyi <Neue Freie Presse- piszt': Na no· 
wo wywdane przesilenie nietyJko pociąga. za 
sobą zastój w żYGiu, ale sta'lowi nową przeiZ' 
kodę do wprowadzenia ref'Jrm wskazanych przez 
M),Dlfd8t. 

W interesach pracy twórczej gabinetu Witte­
go Pl żądanem jest, aby rtldykałowie rosyj8cy, 
popierający jawnych i tajnych wrogów Rosy;, 
połączy II się z temi rozumnemi żywiołami, które 
już zaczyi..lają nfać rządom Wittego . 

.LE - 1317-r 

vrunta lu :iUf'ś:li wieJ's~ieJ', które przed wyznacze- W cz~ ś 3i drugiej art. 6 ubtawy banku 
~ M k 17 l' d D 'ś paą,teryzowane, sporządzane wedlug przepisu W-go D-ra 
niem udziałów były w p08iadaniu czyn'lzowem os wa, lstopa... LI otworzone zo· Serkowskirgo, dla niemowląt w trzech numerach w· bu-
lob dzierżawnem obecnych ich właścicieli, lub stało konserwatorynm. U Jzącym s : ę pozwl)lono teleczkach porejowych: 
też nadane zostały wło ścianom ponownie i gruu · na urządzanie wieców bez ud: h lo o~ób postron· oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
tów skarbowych, wcale 'IV posiadaniu w!ośeulD ny · h i 10 l b , w i ązki ' m utrz,mama porz~dku. Na· oM 2.. " "" 6 
nie b~dących. czellllk miasta zażądał, aby urząd miejski kODU' nierozc-;:ń~zan~ · nr. Ó' dla 'dzieci st~rszy~h ~ osób doro-

Wiłkutek tego rozkazujemy roczne spłaty nikował mu 'na 3 dni przedtem, gdzie odby,,~ć sZych. orM mleko surowe oczyszczr.ne we flakonach li-
wykupne ściągać z byłych włościan obyw Jotel- si/;) będą wiece i jakie osoby są Ich organizato- trowej miary. 
skich na zasadzie Ns.jwyŻ1j zatwierd~onych 19 rami Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
lutego (4 marcll) 1861 r. przepIsów o wykupie I Moskwa, 17 go listopada. Umarł wybitny dziennie. MI 
i uzupełniających je pr&W~ oz; byłych włościan 1 uczony rasYJf~kl ft\~yolog SJSDUW. Parowa eczarnia Ziemiańska 
J136stwowycb D'l zasadzie praw z d. 16/29 maja WarSl&wa, 17 listopada. Konsulat niemiecki Dzielna 30, Telefon 304. 
'1867 roku' U?/ 25 czerwca 1886 roku i ~ byłych przysllll "Kur. Warsz." oświadczenie, że wydru- Filie: uL PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
~ ; QSG s; ---=a J'!T&~~.~!Il!.J!-!'!'~~.!l'lel!@l!!!!!P!l!!d!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!!! __ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ___ !!!!!!!! __ 

J", mar~~ew ~ast~wn.a . 1 ~~~~ P~r~~~~~!~C~ ~:~!~:~~~ . Pracownia Sukien J est do oddania na wlasność 3·tygo­
dniowy chłopc7.jk. ochrzczony. Oferty 

w Administracyl "Hozwoju" dla, Chłop­
czyka". 1963 -. 2·2 

·w Rudzie Pabll\nlc~leJ, 10ą funtow 30 I towv natvchmiast do wvnajęcia. 
kop. na mif.'jscu. Wlaaomośc telefonem J' J. J 
nr. 548. 1535-3-1 I E. Keller, PlOtrkowska 118. 15H-31 

9 Le.-.' f"'. A 

mi __ _ 

Samn~l i Michał B~r[~on 
~za wiadamia~ że . zawieszona przez dwa dni 
~pr.zedaż ~~_I:. ubogim (ćwiartka 
po 25 kop.), zostala ·~~ .... o~.o-.... ~. 

Re 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Zachodnia .Nil 3' 

(obok lombardu akcyjnego) 
iDla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5 -6. c-5 

• MW 

lMO 
l-l 

-Dr. L. PfJ~nl~ti 
Choroby skórne, wenery­

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8 - 12 r. i od 6-8 w. I 
panie od 5-6 popol. 1420-r-13 

Ulica Południowa NIl 2. 
~W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. med. Z. GOle Dr. A. Grllsglik 
; Specyalista chorób skórnych i wener. Choroby skórne, weneryczne 

przyjmuje obecnie i moczopłciowe. 
od 81/~-121/2 i,od 4.I/~-6 popołudniu Od 81/,-lIl/» r., 6-8 wlec,., panie 6-6 

dla pan od 31/9-41/~ popołudniu. 
{ul. Zachodnia 341 piętro. w siedziele l święta 9 r. do 1 pop. 
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"La Saison" 
Piotrkowska 124 (Nawrot 2) 

poleca wSZelKI'lgo rodzaju obstalunki,' 
w('hodzące w zakres krawlecczyzny dam­
sk!ej. 1536-3-1 

Świeże 

Masło Kujawskie 
dziś nanesdo. 

Skład Widzew ska 62. 1530-3-2 

U~~a ~asa ~~sa~~wa 
niniej~z 3m prosi członków {) wniesienie 
do biura Kasy książeczek i kwitów od 
aktów ślubnych dla zmiany numerów, 
a także prosi czlonków i kandydatów, o 
podaniu swoich właściwych adresów dla 
ułatwienia wysylkl listów I zawiauomień. 
Zara'!em zawiadamia, że do nowootwo­
rzonych filii, jako to: 50 kopiejkowej -
1 rublowej i 3 rublowej, obecnie Kasa 
przyjmuje kandydatów bez różnicy wy-
znano 1526·3-3 Zarząd. 

_Drobne ogłoszenia. I 
A skanas, p. Adwokata Przys" Cegielnia- j 

M lód na pudy i fllnty. Główna nr 9. 
oficyna nr. 17. 1970-3.-1 

N auczycIel języka polskiego Bz~oly 
ha~dlowej poszukuje lekcyi. Może wy­

kladac laclnę, niemiecki, mIltematykę. 
Oferty sub S. J. przyjmuje Administra­
cya "Rozwoju '. 1965-4.-2 
N auczycielki, z wyższem wykśZtalce-

niem, bony różnych narodowośc i, po· 
leca Biuro Rościszewskiej, Piotrkowska 
90. 1962-5-3 

Przybłąkał ślę pies buldog. Odebrać 
można Ka ul. Średniej 66 m. 19. 
_"77"~;---:_-:---;--:-__ 196i-3-3 

przybłąkał się pies duzy, maści żóltej, 
ogon ma obcięty, uszy dlugie , piersi 

białe. Odebrać można u Wąsb\fsklego 
Nowe-C~.?jny nr. 8, dom Spajgla. 1964 i 
sprzedam dwie maszyny do szycia, Ba-

łucki Rynek nr. 3 m. 7. 1972· 2-1 
Zaginął n~570zastawiony na kożuch, 

wydany z lombardu, z ulicy Piotr­
kowskiej H. 1971-1 
Zaginęly 2 -kll.rtYOd paszportu, na Imię 

Anastazego i Jana Ftlipowiczów, wy­
dane~Radogoszcza. 1973-3-1 
Z aginąl Antoni Piotrowski, obląkany, 

ubrany w palto czarne, wzrostu śred­
niego. Upraszajl\ córki o zawiadominie, 
gdZie się znajdUJe, lub o odprowadzenie 
za nagrodą na ulicę Wilczą nr. 22 m 31. 

1967-1 

na 7. Sprawy 8l\dowe. Porady prawne. I 
Redakcya kontrltktów, wszelkich aktów , -- - - --- - - -_._-_ 
prawnych, próśb I podań do wszelkich l zaginął pll,szport na imię Malgorzaty 
wladz. 1968-3-2 I Badyo, wydany z gminy Dobiesławlce, 

Zaraz do wynajęcia 2 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia. Srednia 23, stróż wska­

że. 1966-3--2 

A A Osoba poszukuje przepisywania l pow. kieleckiego. 1858-3-3 
• • w języku polSkim I rosyjskim . • Zara'!. do sprzedania cale urządzenie z 

Oferty w Admlnistracyi "Rozwoju" pod , bilardem, nadające się do restauracyl, 
"Przepisywanle". 172-d i piwiarni lUD kawiarni. Gubernatorska nr. 
Gorsety szyję - e!eganckle I wygodne. I ;lO. 1957-3-3 

Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra- zagina,l paszport, wydany z gminy Klo-
nla. Ulica Mikolll,lewskl\ )fi 63 mieszko 7. dawa na imię l.ł.9mana Woltckiego. 

ter &Ji,.,.'b9.._ -'--__ ~_ -----
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S(.ó iniczki kostyum. po rb. 8 iO 
KcstJumy damskie od rb. 25-

Saki angi~lskie od rubli 18.­
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Be a futrzane - od rb. 5.­
Peleqny "Dubelfass".o!i rb. 10.-

Oddział okqć damskich E. 
S.chmechla, Piotrkowska 98. 

84'f 

-----_._- --------------_._------,-

Sprzedat fabryki. 
.Mam zamiar sprzedać mo. ą 

Fabryke guzików 
z calkowitem urządzeniem i materyalem bez fabrycznych budynków. Te 
ostatnie mogą być jednakże na pewifn (zas wydzierżawione. 

Reflektanci zechcą laskawie zgIaszać się piśmiennie wprost do mnie 
bez pośrednictwa. 

Erne~t Wever 
1524-3-2 ul. Milsza N2. 3. 

Sal va tc? ~ I Stanisław Lipiński, 
Mllrka ochro Plaster na OdCiSki I nauczyciel buchlllteryi w zgterskiej 7-mio 

W B k· . . I klasowej szkole handlowej oraz na wle­. orows lego Wl:s~tclela ! czornych kursach d~a dorosly~h przy Sto· 
_ ap e ! warzyszeniu subJektów handlowych 

w Warszawie, Przejazd 10. ! udziela lekcwi buchalteryi. 
Dostać można we wszystkich aptekach i ZachDd nia 34 m 5 135620'10 

I składach aptecmych. • • 
Cena kop. 35 za pudełko. 1409.16.3 Przyjmuje o'd 5-ej do 7·ej po południu. 

Shl&A Artykul~w I~D~y&l~y~A Towarzystwa 
..-.... oc~ 

Reprezent~ ci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
. . 

i SYN 
W.1;'D'&za a, Hotel Bristol, 

polecają 

Dźwigi "Otis" • . 
1Iaszyny do pisania .,Remlngton" 
W agi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka a.merykańskie "D.;::rb~" 
Welocypedyamerykańskie,Oleveland" .,Rambler" 
Szafki skradane "Wernickeu 
Kola pasowe drewniil.:l8 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperiąl." 

ZllStępca na Łódź I okolice 

H. S. NEUMARK, w. Benedykta Hl 3. 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy na.sze na.kłady po zna.cznie 

zniżonej cenie, mianowicie: " 
l) Dlleje Polski z olbrzymią mapą, bogato Un- ~~llr!t~~6: 

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-'T'a. Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
bnej z libroitn 

w broszurze 
2) A. Stu'l'cel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) J6Z8j Grajne;rt: Dwie, powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 
5) R. HO'1"owiczowa: layciorys Adam8 Mickiewicu 
$) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nIepre­
numeratorów 

Rb. kop. 

1 95 
1 50 
1 20 

50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Każd) z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię­

oej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 2fi kop . 

Binro Wy~znkiwania Pra~y. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To~ 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludno~ci łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
za.równo do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateH ziemskich, że Biuro umieszcza robotni Iców, tkaczów, przędzalni· 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stoJarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką slużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 -R 'b t IIkk, od nIeszczęśliwych wypadków ubez­. O O ni ~W piecza najtaniej WTWUONW 

(ZwflFek Fabrykantów), Oddział 

w Łodzi, Wólczańska 10, St. Ś"ietlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan­
tów broni interesów wzajemnyeh bez agentów. Dotychczl\sowe rezultaty wskazują. 
że po Og. Zgrom&dzeniu składki u1egną dalszej znacznej obniżce. 1500·25 % 

..,. Oświetlenie ogrzfwanie spirytusem denaturowanym II 
SPECVAlNV SKŁAD 

Hugon Fried 
Warszawa, ul. hr. Berga Na 8 

Telefou 14,71. 
Lampy wszelkich typów. Latarnie od 9() do 
500 świec. Palniki najnowszej ko o.strukcyl. 
Kuchnie, mas zynki, żelazka do praso­
wania. Piece do ogrzewani~ (przenośne) i 1. p . 

1034-10,0 

Ricinus 'Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) , 

przyjemny w smaku. w działllniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach, OT8.Z składa ch ft.pt.ecznyeh. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
j gub. Królestwa Erlich i S·ka, Wllrszll.wa, Sienna 9. 14798-2 

HM!-3-jł 

Fabryczny SKład Porcelany 

"Ómielów" 
'~Bź' uli~1 Piotrkawski łi ~l 

poleca po cenach fabrycznych: 

Serwisy stolowe malowane, na 12 osób od 1'9. 38 do 280. 
Garnitury do kawy na 12 osób od rb. 6 do rb. 60. 
Garnitury na' um,walnie od ·rb. 4.50 do rb.50. 
Szkło stołowi! w nowych fasonach. 

Przybory do likieru. Wazony do kwiatów. 

Popielniczki. Figurki. Żardinierki. == ~~ecya.laość - wyprawy ślubne. == 
J{OCB04leHQ IJ;-e •. yporo. fop. JIo}J;Sl> , 4 HOfT6pa 1905 f' .. 

W tłoczni • Rozwoju " , Przejazd Nt 8-. Redaktor i Wydawca W. Czajew.ki. 
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